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Lekcja ~ 
przeszłości 

Dziennik paryskt ,,Humainiłe„ oma• 

wia szczegółowo analiT.ę dokumentów 
historycz.nych. ogł()ISzonych przez Ra· 
dzleokle Biuro ormacyiQe. a zawte. 
rających dane o o.sunkacb tanów Zje 
dnoczon h t Wielki ti ~ Mem-
cami hitl~I przedwo-
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jennym. Humułte" tw1et'd1Ji, Iż 1VYda· 

rzenta. ;J le p@nteJ nastaa>Ny, powfn• 
ny naucz d ~olenni 6W botacJi Zwtą 
zku Ra lego, ie tetr lbanewr jest 

Bidault mówi... po angielsku skazany ~ g6ry na n,i wodzenie, 

łopotliwe pytania 
ZSRR n motna b Izolować wczo 

raj I nłe u a l1ę go i o dzisiaf. 

Cała pr 
czołowych 

kowanycb 

• • • 
czeską zamieszcza na 

ei.scach wt ~ or,pubII-

stawia naród francuski swojemu ministrowi. - Bevin stwo swaw zagirani 
Łów, świad 

i Marshall podyktują odpowiedź.„ w Jatach pr ojenn 
--netta Brytąnła w st 

• z. R. • nie 

trzymaliśmy dotąd, niestety, odpowiedzi. 
Jest plan M,IU'Shalla. jest i pfa111 Bevina, 

ale nie ma planu Bidault. Z8iJ>yitujemy -
lrońiciziy dzrien1t1i'k - CZY ISTMEJE PRA­
WHZIW A POLITYKA FRANCUSKA?". 

uzna 

Po1&k:ł ł Czecholłowac) 

Wszystkie 
nagłówkach f 

pOdjkreślają w 
la jut w roku 

1937 wyrradła ą z na okupowa-
nie Cizech05ło ac;il przea Niemcy. 

Dziennic ,,Rude Pravo" zaoowiada 
wydanie specj inch ków, które 
zawierać będ dokumen-

tów radzie.ok ia eh o wlnłe 
anglo • amery ański:ch I francuskich fał 
szerzy błst-Odl. 

• 
3 państwa słowiańskie 
wymienią poglądy w sprawie Niemiec 

Mi.nistmwie spraw zagranicznych Pol· 
ski~ Jug08ławit f , Czech<>słowacJi mają 
się SJl<)tkać w Pradze w nadchodzący 
wtorek celent omówienia sprawy odszko­
dowań wojennych I iPrriedyskut<>wania 
innych · zagadnień, dotyc.zących Niemiec. 

Układ przyjaźni 
zawrą CzechoslowacJa i Bułgaria 

Poseł bu·łga·rsllci w Pr.rud'ze SimO!W oo­
wiia1dozY'ł na kooiferencji 1Pr.aJS10wett. 1ż cze 
chosł<J'Wadko - bu1igarslki u'klłaid o :prz:yjat 
n1 i :Pomocy wzalłe'mttletl pod!Pisarny wsta­
nie jeszc:ze prz,eldi wybornnn1 do pan1armen 
tu cze'C'horsłowadkiego, prawdo!P-Oldobnie 
w mdu [1111b w czerwcu br. 

Strajki w Belgii 
Rząd używa wojsko przeciw robotnikom 

Strad1ki w Bemgii trwa~ą 111rudall. Wobec ych decyzji USA, Anglii 'Przecrąigadące·gio się stl"ati'lru T-Olboitmi'ków 
damskich ł innych postanowień, Przyję- stosowne zawiadomić rząd Wielkiej Bry- PQlrborwych w Ganidruwie. IP'Ort 2J()Slta1 ob­
tych przez eiztery mocarStwa, które po- tanii, it poStanowień 'powzi~tłych na kon- sad1wny pr.zerz vrol.i~o. Równi~ olbisaid!zo 
noszą wspólną odPOwiedziałność za te ferencji 7iwołanej Przez trzy mooarstwa 

i Francji w sprawie Niemiec 
W zwiąZJku z układami Francji, Wiel­

kiej Brytanii 1 Stanów Zjednocwnych w 
sprawie przJ76zfośoi zachodnich stref Nie 
miec, ambasador ZSRR w Londynie, Za· 
rubin, zfo.tył m'h1istrowł S1Praw zagrani­
cznych Bevinowi w dniu 13 lutego nas~ 
puJące o§wiadczenie: 

R,ząd radziecli1 dow~edzlal się z J>ra· 
sy, .te rZ4łdY Francji, Anglii ·r Stanów Zje 
dnoczonych zamierzają odbyć w dniu 19 
lutego w Londynie naradę w sprawie Nie 
miec. Na naradzie tej maJą być omawia­
ne problemy ogólnej oolitykł względem 

Niemiec, ~rawa przyszłego ust.roju Nie­
miec zachodnich, kontroli uad Zagłębiem 
Ruhry, sprawa odszkodowań itd. 
Rząd radziecki uważa za stosowne 

zwrócić uwagę rząrl.u Wielkiej Brytanii, 
te zwołanie narady, na której rozrpatry­
:wane mają być sprawy należące do kom 
petencji wszystkich czterech państw o­
kupacyjnych i innych państw europej. 
skich, jest pogwałceniem uchwał P<>Cz· 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Nasz handel 

sprawy I winny o nieb wspólnie decydo- n.ie będzie uważał za prawomocne. na została wod'sllciem straJlkiudąica e~ektro-
wać z wykluczeniem wszelkich s~ara· Anal<Jgiczne oświadczenia zostały zło- wnia w Bru'kise«i. 
tystycznych wystąpień. żone rządom Francjf ł Stanów Z1edno- Oprócz tego w Be~g'li B'trafiikiuije o'koło 

Wobec teg<> rząd radzleckł uważa za czonych. dwie trzecie klQfPanń węigilia. ····-···---··-··············-······-····-·······---········--·--·········· 
Chcą zastraszyć naró 
Uzbrojeni faszyści pomog~ •• zrobić•• wybory. 

Lud wioski nie da się sprowokować 
-

Jak donosi dziennik rzymski „Republica", w fabrykach włoskich znaj­
duje się w remoncie kilkaset ameryk ańskich samochodów pancernych. Sa· 
mochody te, po odremontowaniu, zostaną przekazane specjalnym oddzia­
łom policyjnym, utworzonym wyłącznie na okres wyborów. 

Oddziały te, jak wiadomo, składa ją się przeważnie z byłych żołnierzy 
i oficerów a1·mii faszystowskiej. 

Minister spraw wewnętrznych cją jego jest sprowo:k:owanie odrocze­
nia wyborów, nie bacząc na już wyda­
ny dekret. 

rzyć sytuację paniki i napięcia. Prze­
ciwko partiom demokratycznym przy­
gotowuje się 150-tysięczną uzbrojo­
ną po zęby armię. 

Togliatti podkreslił, że wybor'ów 
obawiają się siły imperialistyczne, pod 
trzymujące obecny rząd włoski, jed­
nak wyborów pragnie naród włoski, 
który przeciwstawi się wszelkiej pro­
wokacji. 

Włoch, Scelba udzielił wywiadu jedne 
mu z dzienników włoskich, w którym 
szczegółowo opisał środki policyjne, 

Dzvsiaa o,p1u•S!z·cza 'Na•nsz·awę de:legac.ja do jakich rząd zamierza się ueiec w 
hainclll()wa, która udaJe się do Paryża, dila czasie wyborów. Prasa demokraty­
naiwiąiz:ania stosunków ha1111dlhmvy1Cth z czna ocenia ten wywiad, jako kolejną 

W dzienniku „Unita" ukazało się 
oświadczenie Togliattii=go, w którym 
stwierdza się, że wywiad Scelby dowo 
dzi zamiarów rządu ze1·wania wybo­
rów drogą prowokacji. Rząd chce stwo 

Z ostrym protestem: przeciwK'o enun 
cjacjom Scelby wystąpił również Pie­
tro Nenni i szereg innych wybitnych 
działaczy frontu ludowo-demokratycz­
nego. Prrunciją próbe nastraszenia wybot'ców. Inten-
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Arcybiskup Canterbury n 
„NIESZCZĘSLIWY SULE.IOWIAK": Po­

winien Pan myśleć nie o rozwodzie, !I. o lem 
czeniu żony, która, sądząc z tego co Pan pi­
sze, jest osobą poważnie cho1:1ą nerwowo. 
Przede wszystkim musi, Pan z nią pójś6 d.o 
lekeirza - specjalisty, neur1Jloga. Jes;1:e€nny 
pewni, że po wyleczeniu żon;x . pożycie Wa­
sze znów będzie dobre l harmonijne. Dziw! 
' " S, że nie pomyślał Pan o tym, natomhst 
zdecydował się Pan tak szybko mt odejśdP 
od żony i małego dziecka. Jest bardm mo­
żliwe, że obecny sian żony wpłynął w ien 
sposób na jej ustrój nerwowy, że stał11 !li~ 
nieopanowana itp. Tymbardziej więc, musi 
Pan teraz dbać o nią. i jej zdrowie! Pr~c!eż 
że:ri.iąc się, wziął Pan na siebie obowlaze-k 
pomagania zonie, opiekowania się nią w okrA 
sie kiedy tej opieki potrzebuje - Il 1.erR~, 
taki właśnie czas nadszedł, że więcej niż 
kiedykolwiek powinna oyć odbarzana Panll 
serdecznością i dobrocią. _ 

o swych wrażeniach z podróży po z. S. R. R. 
Hewlett Joha.1son, in<::ybi:skup Cilnter­

bury, wrócił nie«a.wno do Anglii z dłuż­
sTej podróży po Rosji Sow1eC'kiej . Swo­
je wrażimia i. opinie ogł06tł w ksią7.~e 
„Jedna szósta k\lli rietnskie_j", z której 
wyjątki przytaczamy itonf'.7.ej1 

~.RolilY,mie nio ~ ~nilJłatml b:e7. S1<'8·1,y i 
lwb,zelk So'vieioki nie jest wy1111ar:r,xmym 
Przez utov·i~tów ra.j·eirn na z~-e.1rnt. 

A j.eld1nalk źY>Ci'f' 11ia1wtUu l!łlf\vfoclki<e!go 
jesit oiklreśtloin-ć I>rnez ·z.asatd'Y mora~nłl, kitó 
ry:cih bym gobie na1is-erdoc?.-r11ie1J -03a nas iv 
cz.ył. Nanxl sowie-cki -pra<·111,Je .Ut!a w~p1ć~l­
.,,~ .g.o ·dobra;, a tio t1 wa.fam z.a tni;.>J'Ya!l111ą P0'U 
S'ta:wę źyicia ohrześchi1a1lustki eg<v, cU1()-0by na 
wet Rosda·n.ie .Prz.e-czyiH tei1n11i. Narl5d so­
wiecki 1t.cz.y si~ w pralkly.ce, Y..e .pirav,-dz,i­
we życie jeist ty~lko we wsil){i1f1n.c)lci e. Za­
&toS-owan-e przez nic,go z.aMa•r.l y POZ1wi111.i;;:­
cia !ełl)'817.'e'g>O nlltroj:H si~(~loc1,netr.;o, s~ł'·~z. ,j 
~i-O:ty wi.~żYf'lli'.ki1c'łt wyiJaa·ą mi s·ię s1~1 
s:me. 

Rówinleiż w At11gqii, Fraincji i Ame·ry-ce 
mm•szą. nastą1P.ić l)tz-erniatiy, gd ~'IŻ ża•d-011 
krad ·ni1ę m01że stać n.a miej\S<C~.1. gxly l~1id.ziie 
w jeodnyim kra•i-11 pasuw.a·Ją się nt\ftMZód. f·o 
l1t11dzie w hmydi kr:ad.a•cli m111Sr.ą 11c:r.y·11· i~ 
to samo, jeŚ'li nie eihcą być sika1za<J1i na 
zll.gł.a.dę . Przodtując-e swnowiS1ko Aqig'lii w 
przemysij-e W·tJ.lyH-ęt·o S1\Ve1gi0. cza1S.u na c.n­
ly świat Głęboka i 1pelna z11ac1z.c1nia -prz.e 
miaua w Rosji wywoła zmiaąiy rów•11icż 
u nas i g.d:de in·dfeied. Nie m111®zą one ko­
nieczn :.e odibyw.a-ć - ię '" ten sarn ·svosóib. 

• •• 
· Zaró"r·no w liitera·burze. jak w m11z-y·ce 
i ~ztnka•c:h plaisty·czny·ch lą1<l .zie sowieccy 
Śilerdżą 11i:h1ie zag"r.:irnkę . Strze·gą <lizleid'z'iic 
twa Prz>Mzrnści. Przy>S\VOLH s.oi!Jje Shalke­
~fle:He'a i Goetlher;o: Ba>lz.alk, MO'lie•re i 
S.Cihililer s.ta!li się ich <llud11ow',\ w'łalS!nOIŚ­
c.ią. We wtasnei odczyźni.e minął <lzie.ń 
375 rocz.11icy urod1zi11 $11-ia·l\e~earl!'a b-0z 
e-cha. 'PO·doeza-s g·dy w cał3mn Z \V itvJk11 So­
wi ee kim ohcho·dmno teu thief1 na 1rn·t­
tach książek, pi~n i l'lcenacih teaf1ra.ln1y'Cil1 
. i pamięić fogo zoishl.Ja uc.zc7.01na prze-z 111\.'l 
ki tvsię1cy ct11~11p<nv i tooot1nilk<'>w. 

'~T Y'C'hO.d!za P·r Zł ld a1dy W·i eil111 pil~ar 7Y -r.:a­
~ra n i c zn y<eJ1 i ma.ią ou·i ~7.~rolld krąg <:7.y. 
te1lników. Do t71"ci1 a111ror<>w natle1i.q mię­
dizv .;1111y'llli Upfon , incrh1ir, Ma1111pa;o;sa111{', 
\Tictor liwgo, An ~ M·I Fra1111ce. Bn1lza1c, Di•c-' 
ke-111!\ Dą.r:win - a ze wlfłpókzesrrych -

. Crneśt ttemin·gway. fi. G. We1Hs., Franik 
Norris, Li01n fe111di twa'!lger. Hei n-rioh 
Main1n, Ju1ster Re,gler, A1m0'1id Zwei1i;, 

Pisarzy nie tylko cz.y'ta slę. aJc i po1Pie 
ra. Związek świa.do!l11.ie i 11 ie1św i a.d·omi.e 
Żal))ewnia kierrnn1l00im literat!kirm sze·r-olki1e 
PDq.e i nai}wit;1ksze popa r·Ci1e" 

W szilluice S"O''.Ąiecldei nw1a.no za r..a!Saidię 

Codzienna nowelka ,,Expressu" 

że artyMa po.winie1n 'llcz.C\Stniczyć w twór 
czv1111 żrci11 swego krad·LT'· Jafl< i11]żyiniie:r, 
który hu1cJ1nfo moist. musi znaić i roziu­
ndcć n ~e ty.lik.o ted111i :kę i pria ·c~ ;prz,y bu­
do·•vie rnosit<„w, le1cr, t.akfe 1Prnkty1czną i 
s.p-0focz ną fit n kic&ę ::;w~i·e1go rnois1t111, tafr< sa 
1110. artysta nrn1si ucze,~bn·iczyć w ca1!.o­
k..szlalcie {\"via. Więksw,~ć airtyislów z1ga 
dz.a s·i P.: z tą 'Zasaldą i }e·!'>t z1111pe·ł·ni e n.a1tu­
raij111e, że Szo1'01c1ho·w, a·ulto·r „Cid1e1go Do­
n1u", rniest.ka sta!le w ócihed wsi, które•i 
FJ:pok0i.i1nii·e !Tlly1w1·cie życ,ie r11c.zy11ilt osino-
wą S>\\'ego <l·z.ieta. . · 

Dr:.umat zaum·11je w ZSRR. .siz1cze·góilne i 
1111nzywile5'owan~ stiano·''"iil'!iko. Żad.em :i111-
ny kra!j nie 111dz.ie.la Sl\'\"Oim katt«o1111 tak 
w.s:pJnia•łeij poi1tt(~C.Y finan,~we1j i tak w-y­
~olk iC:h wy ról;i;1n'.i e.f1. 

Ar\,\7$i11, .króry miał grać Ote:l'la. otrzy­
ma I <hva .J;i·la na R'l'1mtoiv;111e :Prze·S1fil1-d'i-0-
wanie ~wo.iej rOlli„ jie.gt to pr7yk1a'Cl. ja1k 
1>0waiżnie traO\ł111Je si~ szt111 kę <lrama·ty::z­
ną :i ·dą1,y do najwy·ż·sz.ed d()lskonal1'o1ści. 

OnCra i baJet są taik sanno . ś \\"ie•!ine i 
r6wnie J)\J1wavi:n!ie Jiraik'to>Wame ~ak teatr. 
Ni.ewti·lip!Jiw.ie Sl7.il;11ka P•rzeżyiwFi w Zwir\7. 
fo11 $o·wi0ckim q;<Xlo1.Hte odroiclze1ni·c, jn·k 
w c:la·S>i·e T\cne•sa118111 we \YłDisze<C!l1 litiib Re 
wo·l·11.c1fi we Pnmali. 
Ociy•wi,~c.ie często si!1aw1a llię py1ta111ie 

o ·wolw)lsć s1,L11ki w Związ:k11 S.Owiec;kim 
i hl!aa m01żna zrolbił wie1le z:arzintów; C'ZY 
niono ie i z.asłwgiwarły one na sit.ara:rnne 
roz:pafrzen.ie. 

\V •związlk1u z tym mo1g1l ' ill:r~nś1my przyto­
czyć słowa 'Pewnie1go ameryka·ństkiego 
k•rytyka m1111zy.cz•neg·o: „Za1p-e1winio•11v bvt 

i poih11idz:aii:i.ce otoczenie, w któryrm żyją 
kompozyto·rzy wrv.ri1eocy, biuidzą w ca1ły1m 
świecie z1a·zid1rośić k011e1gów"'. Ta pewność 
i stałość .stwarzadą po•dsitawęi W01h110!śd 
wew1nę1rzneo, a szcvę·śil'hve ońoc!Ze.nie po­
bwdza do tworzern'i.a no1wyclh fo1rm arty-
stycznyoh. . 

Jed1no Siłowo częściej nii.ż inne, m01Żll1!a 
11..sł y1'llzeć z u's.t l1ud'hi so1wiedldc1h: sit.owo 
twij·bura. Zawiera o.no ""szyistko ito, co my 
ónfaj po1d tym• samym sł-01Wet11 roizumie­
msr, a<le i j.eisz1cze wie~e więiceo. Jest nip. 
brakiem kuiltiuTy wdść :cl:o domu w •zaib!IQ­
oonych m1taah, Ż'le Wytezy:śC'i.ć z~jby h11b 
t11my-ć wszy; je1Sit bralkiem lku[ńury 111ie o­
kazywać .zain1tereso·wwnia dja 'ksią.żek i 
s·~blliki, foib nie ·21nać pos1tię1P.ÓJW n<l!uiki. 

Jetieili slkłonni je-ste~my 111śimiedhaiC się 
z µoli towaą1iem z wwoid1u sz.cze1gó1J ne,go 
nadsi1m. 1Rlki się wiąiże ·z tym niewri.eil1ki1111 
sto1we1111, to mn1Yi1rny p01myś1leć o .fyrm, ifte 
01gnmkzo1110iśd i za1dowo.Jenh z saimeigo 
sieib'iie. 111ieśd sJ•ę w 111arszym 1z1narc1renin.t •te­
go słowa. Mówi1my o ,Jwdz.11a!C:h kiuJńurail­
nych, o klasad1 k11Hurailny·dh. Naród so­
wi ee hi na toimiast nie oigrnni1cza a•ni te·go 
słowa, ani fe,go :POii~:cfa, Na·pód sowiecki 
nie ma i]{qas J\1u1J1burail1n:y1a]t i i·CQi nie ipoitrz·e 
h11je. Naród S·owiedki rirng111fo by1ć na·ro­
dcm k11H11ralnJ1111 i aiby fo osiągnąć, nsitu 
ie zt.11pe\•:11 ić ws:zystkiirn cz.as, wanmlki by 
ru i odlpowiednie mOJilliwości. W z;wiąz­
kn z tym sztuka nk ma być czyimś aiblstra 
kcyjnY1111 1~11b zasltrzeio1n'Y{m dlla Z!aimklll:ię­
tych kół. Sztn'ka jest n:a-ro1d10•WY'l11 dzie­
d•zicM:vem Jmrżde1go i mu1s•i się id.Ila wszyist­
kkh sbć doistę;pna ". 

Przed rocznicą „Wiosny lµddw" 
Łódź gedtf e uczci bliskie Jego sercu Swięto 

w czornJ, pod przewoonichvetn pre.ze- r poi. kim i przedstawił :oob.r;rnym I(aJenda­
sa ~mN, ob. A1uJn:ejab odby_ło s.11t:: kon- rzrk umczy'Sotości obchodów. któire odihę 
Mytucy.ioe zebranie l(omitefo Obchodu dą st~ ua te.renie kraju • 
Sfoleda ,,Witlsuy Ludbw". Pre.lydi:t111l ukom1tytuowa.nego ~zo-

Olm••IY za..itai1t riłlr. LóZa-Smvł.ńs.kJ, P<>11 rnJ Ko.!lllte-t11 W<t.łew6Jikiego &ta:i1ow~14: 
kl'e.>'il!lfaC. t.e cale . iJ)-Olec.zeńsl'w10 t>i1J1<1kle J)r\7?.yderJt E. Stawiński, Zofia Nałkow· 
, tak 8cłśle zwU.zane z wielkimi rm:haiui ska, w-0jew<>da Szvmanek, wicewojewo-1 
w6111osd&wl1mi stawia !obie zadainle da Stawiński, profesorowie UL.: Jaku­
nallściślejsizego nczestnictwa w tym świę b<nvsk·I (z ramienia Tow. Przyfaźni P-01-
C·ie. Ziutanie to Stoi ta1kże przed Lodzhl, sim • FraucuskJeij}, Zygmunt Szymanow­
- miastem fab·ryk, pracy ł myśli p-0stę- ski, Witold Kula, Zygmunt Hałasciński. Lu 
powej, kaszewicz, z ramienia Zw. Literatów -

Z rawienta Komisji Międzypartyjnej Sewery11 Pollak, rerl. „Kuźnicy" - Jas­
przemawiał ob. Hyra, wskaiiuląc na ko· tr111i i ob. Dunial•owa (Liga J(obie:t). 
11iecz.ność skoordynowania akcji Komite- Lódt - llliasto rnbo.tnika polski.ego go-
tu Wo;lewódzkiego z Komi·tetem Ostólno- tiule uczci bliskie jego sercu święto. 

*''{.\~ 
ANIA z CZĘSTOCHOWJ': Ni<" mo~emy 

tego p;zecież zmienić Panno Anlu, jr->ze1i w 
Szkole Pielęgniarek wymagana jest mala ma 
tura. Wydaje nam się natomiast, że bez spec 
jalnych trudności mogłaby Pani tę małą ma­
turę uzyskać l wtedy nic nie stałoby na 
prZ€szkodzie aby się Pani kształciła w wy­
branym zawodzie. W sprawie kuTsu o ja1>1. 
Pani pyta, proszę napisać do Polskiego Czer 
wonego Krzyża, Łódź,-ul. Piotrkowsk::i nr 236. 

*-t:~* 
STEF AN M.: Pracownik umysłowY, uzys­

kuje pra\1/o do całkowitego.~ pierwszego urlo­
pu miesięcznego, po roku nieprzerwanej pra­
cy w danym zakładzie lub instytucji, a pra­
wo do następnych urlopów z początkiem klłt­
dego roku kalendarzowego . Np. Jeśli prRcn­
wał Pan od 1 lipca 1946 roku, uzy!'.ku'.te Pan 
prawo do pierwszego 1-miei::ięcznego urlopu. 
zaś następny urlop ma Pan prawo otrzymać 
już w styczniu 1948 r. Jeżeli wypowiP.dzlano 
pracę 30 października, to okre~ wypowie­
dzenia k011cz.y się 31 stycznia 1948 r. i P"­
codawca musi wypłacić wynagrodzenie w @:U­
mie jednomiesięcznych poborów za niewyk:o· 
rzystny urlop w 48 r. Oczywiście, je~li pr:\„ 
cownik chce ten urlop w styczniu wykorz:v~~ 
tać, to nie ma już prawa do wymigrodzeni~. 
Pracodawca· jednak nie ma prawa :!:adać l'lti 
praco1l\7Ilika wykorzy~tania urlopu w okresie 
W)'POwiedzenia. Gdyby były na tym tJP. JakieA 
nieporozumienia, pracownik powlnl~n' 7-\\'\Ó~ 
cić się do swego Związku Zawodmvego, :=tlb~ 
do Inspektora Pracy. W wypadku 1.aś gdyby 
ta interwencja była bezskuteczna, można wy­
st'łplć do Sądu Pracy. 
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„O TRWAŁ y POK~l N 5 
O DEMOKRACJĘ LUDOVIĄ" . r 
w języku rosyjskim francuskim 
już do nabycia w cenie zł. 10 we wszyst.• 
kich Oddziałach Robotniczej Spółdzielr 
Wydawni-czej „Prasa" i w Oddziałach 
„Czytelnika". Skład główny w Warsza­
wie w Wydziale Kolportażu R.S.W. 
„Prasa" przy ul Smolnej 12. Tel: 871-80. 

1190b 

Jesteśmy zaręczeni i jaka siła może ka tryumfująco. - .Powiem ci nawet 

Prawnik 
zabronić abyś mnie pocałował?„. caJą prawdę, ona siedzi obok w poko­

Henryk spojrzał smutnie ną swą na- ju i czeka, żebyśmy ją zawołali. 
rzeczoną i odparł zduszonym głosem: - -Tak, ale nawet to Jeszcze nie roz-

Nl
'kt - Sąd nie .pozwala! . . . I wiązuje kwestii. Znam wypadki, gdy Tak, Henryku„. - szepnęła ci­

cho J ąnka - chcę zostać twoją na 
wieki.. Kocham cię, kocham tak gorą­
co, jak ty mnie ... 

- Słowa twoje czynią mnie naj­
szczęśliwszyln człowiekiem pod słoń­
cem.„ - odrzekł Henryk, aplikant są­
dowy. 

Janka, rumieniąc się, spo]rzała mu 
w oczy. Przez chwilę stali oboje w 
milczeniu. Wreszcie Janka szepnęła 
cicho, rumieniąc się jEszcze bardziej: 

- Henryku ... Zaręczyliśmy się prze 
cież„. Pocałuj mnie„. 

Ale Henryk nie ruszał się z miejsca, 
patrząc przed siebie. 

- Chodz!„. - nalegała Janka - po 
ta.łuj m»ie„. 

- Tak ... - odrzekł Henryk, budząc 
się z zadumy; - Tak się tylko mówi. .. 

- Co ći jest, mój koch~ny? ... 
- O ile cię dobrze zrozumiałem, 

- Jesteśmy przedeż sam.L. Janka spojrzała mespokoJme na matka potem nie chce się przyznać 
nas nie widzi... Henryka. . do tego, że dała zezwolenie. Takie 

- WJaśnie o to chodzi... - Tak, mo1a droga... Kodeks karny komplikacje są niebezpieczne. Czy. 
- Nie rozumiem ... Dlaczego się wa- nie pozwala nam się \?łować. Prze-" macie jakiegoś zna_jomego rejenta? 

hasz?.. . ~zytaj a przekonas~ się: '.,Pocału~ek _ Oczywiście _ rzekła powoli Jan 
Apli kant ściągnął ze stołu gazetę i ~est ~o poufale oddzia~wame na cia~o ka _ pozwól, że w h~j sprawie poro­

zapytał, patrząc swej narzeczonej pro- 1nneJ osobz., wymagaJące zezwolerna zumiem się z matką. Poczem uchyllw-
sto w oczy: całowanego • . . . . szy drzwi sąsiedniego pokoju zawoła-- Czy przeglądasz czasem pisma?„. Janka zarum1ernla się az po uszy. ła: „mamo!"' 

- Oczywiście - odrzekła Janka - - Doskonale!... zawołała. p . M . jak zresztą prawie 
Codziennie czytam pov,rieści i ogłosze- . 'Yszystko. dobrze ,'.3ię składa_ ! Zgadza:n ws~~tkie ~~~~~i w podobnych sytua-nia zaręczynowe I się! Udzielam c1 prawa pocałowania . h ·a ł . t . „ . ' ~ d . ' mnie. Teraz dobrze? SJac .' znaJ owa. a się, .uz . przy - A wyrol ... 1 saau? - ua ał daleJ 

1
. A 1.k t d t. 'ł . w· arzwiach Na widok corlu spo1rzała Henryk. · p i an· są ow,ry zas ~nowi s:ę. :- . „.t. . J 1 l··l · „_ · · · · · , dać było że walczą w mm w teJ chw1- na mą PY aJącO, a an rn rze ~ a, c ·· - Nie, to mme me obchodzi.„ J 1: d ' t . . k h g 1· dząc każde słowo , .1 wa po ezne uczucia: za.-oc ane o . · · d i Wzr1:szył ramionami. , 1 prawnika. ·Ale walka trwała tylko se- - Przed chwilą oświa czył ml se 

-: Nie _czytasz wyrok?w sądu? W kundę i twarz jego wypogodziła się. pan Henryk!.:• • _ , 
takim razi; te;-~z rozunuem„. Prawnik zwyciężył. , . - Gratulu]ę wam, i:_noJe drogie dzie 

- Jestes taK1 zagadkowy„, _ Moja droga Janko! Zapominasz, ci, - zaczęła rozr:z:"\vn10na matkr, ale 
Henryk zmarszczył czoło. \że nie jesteś pelnoletnia! Nie masz corka przrewała JeJ szybko. 
--:- Mam ku temu pe,,_·ne powody... więc prawa jeszcze _ sobą rozporządzać. - Ja jednak dopiero teraz _pozna~ 
Położyła rękę na jego ramieniu i Matka twoja musi nam dać zczwole- łam prawdziwą jego naturę i dlatego 

iąd.:t~z od~ mnie pocałunku ... 
- 'J';k!.„ - s?.cPneła cichutko i 

dałA jesżcze cl:.Jz~ -

u~miechnęła się: nie„. o~·wi;.1dczarn: v.·olę z0stać l''.łCZej stara do- I ~ Ja.kie ~1'! lo ·powody ?. „ Przecii:~ż - Ależ m::i1:k;:i rnoja :::: ię z~adza 1 Ona panną, niż inną t~1Kiego formalisty i 
'"l cię kocham i ty nl!'tie tei k.ocha3z„. b~ćlzię ~zczęsliwa! - krzyknęła Ja- prawniczej fujary! 
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PRZYGODY WICKA i WACKA 

WICEK: - No, nareszcie w chału­
pie!.. I gdzież ten kontakt? A zapałek 
nie mam, pieska historia!„. Pójdę spać 
po ciemku!. .. 

WICEK: - Ojeja! Nie dam rady!... WICEK: - Oho, ktoś me ciąg-1 WACE:K: No, no! Scianę utytła?eś ł 
W coś się zapl~ałem! 'I'o chyba ręcz- nie! Te, puszczaj, bo... Rety! Ale ło- rodzinny serwis na atomy parcelu~ 
nik! Wpakuję draństwo do kieszeni i mot! Chyba talerze! Wacek się obudzi ;esz! ... Co jest? 
jazda dalej! Siup! i będzie heca„. WICEK: - To schody są winne! „„„„„ ...... „„„„ ... „ .... „„„ ..................... „ ...... „„„ ............ „ ... „ ....... „„„„„ ... „„ .......... „„ ...... . 

Skutki niedbalstv1a 
Przechodnie łam·ci ręce i nogi 

Po ostabniej odtwHży c:hwyd1ł przYlltlro 
~ek i uiJice mia1Sta pok1ry1ły si~ g01tole1d'zią. 
Ponieważ za~ QbY'W'ate,Je dozor<:y z.ob<1-
ktmieli osfabn.io zirnpeł1nie na znniany '.-l·t­
m'()JSfiery·cizoo - Pogotowie Ratunkowe 
miało przez cały dzień „urwanie głowy" 
z niesieniem pomocy poszkodowanym 
prr.echodnJom, których P<>kainą Ilość z 
połamanymi rękami i nogami, dostar.!zo-
110 do 11zPitali łódzkich. 

I ta.k z Poiłama·nymi ko.ń.cizy111ami od­
wieziono do s21pitałi oJb. ob.: Madę Mań· 
k()wską (At 1-gi> Maja 41), Genowefę 
Turek (Armii Czerwoneg 100), Wa:eri~ 
Dudę (Rokicińslka 9) Zofie Smółską (wieś 
Zim111!lllwoda), Z<llfięi' Szymaliską (Wscho­
dnia 16), Michaninę Ra.~ld (Pnszka), 
Ma1rię Zucher (Liimanoiwsikie.go 165) i jc­
dyinego wśród ~h pOllizlkooowamych "net 
czyznie - Romailla Pławskiego (Prz{1dzal 
niana 64). 

Oto, nie 'Pehly z.r~'i:ą ,;pilon" (Mko z 
jednego Poigo.t01Wia Miejskiego) - ubie­
głej d·Olby. 
Wi~c mOl!eby 1e-dnalk ob. oo. doro.-cy 

wz:ięi1i Silę n. plase'k: ł ro.pia.ty? (1i) ----
Komunikat Kom. Cennikowe· 

Komisja Cennikowa na m. Łódź ni­
niejszym odwołuje podane w dniu 
13.II. b.r. ogłoszenie o ustaleniu mak­
symalnych cen w obrotach handlo­
wych. nierbgacizną na targowisku m. 
Łodzi. 

M!I" cji - za sprawnośf 
Do Komendy M.O. wpłyn<!ła ofiara 

5.000 zł., złożona na sieroty po pole­
głych milicjantach przez ob. Jerzego 
Komorowskiego, i:amieszkałego przy 
ul. Wysokiej 20. 

Ofiarę tę ob. Komorowski wpłacił 
jako dowód uznania dla sprawności 
pracy Milicji, pełniącej służbę na 
skrzyżowaniach ulic. Przed kilku 
dniami, dzięki przytomności umysłu 
jednego z milicjantów ob. Komorow­
ski uniknął nieszczęśliwego wypadku 
na jezdni. (i) 

Ruch wrelowarsztatowc6w 
rozwiia się coraz pomyślniej 

Ruch wielowarsztatowców w prze­
myśle włókienniczym rozwija si~ co­
:r·az pomyślniej. 

Szczególnie wzrosła liczba tkaczy i 
prządek, którzy przeszli do obsługi 
większej ilości krosien i wrzecion w 
przemyśle bawełnianym. Ponad 7.000 
tkaczy pracowało w grudniu na czte­
rech krosnach. Liczba tkaczy obsłu­
gujących 6 krosien wzrosła do 1-.047 
os6b. Zwiększyła się równjeż liczba 
tkaczy, obsługujących 8 krosien. 

Liczba prządek obsługujących trzy 
strony wrzecion wzrosła o 46 proc. i 
wynosi obec.o.ie 1.471 osób. Liczba 
prządek, obsługujących cztery strony 
wrzecion podniosła się o 36 proc. 

W chwili obecnej ponad jedną 
czwart~ wszystkich wrzecion w bran­
ży ba"l.vełnianej obsługują wielowar­
sztatowcy, a tylko jedną trzecią prząd 
ki na dwóch stronach. (k) 

·e tanieje. 
Znacz-ne ilości otrzymaliśmy obecnie z demobilu. - Para 

mocnych trzewi ów żołnierskich od 300 do 600 zł. 
Coraz więcej obuwia po3awia się na ków organizacji zawodowych, a w nad ł Poza tym jeszcze w tym miesiącu 

rynku. Ostatnio otrzymaliśmy kilka- chodzącym tygodniu nadejdą dal~e otrzymamy na kartki około 100.000 
dziesiąt tysięcy par obuwia czeskiego, transporty czeskich pantofli 1 trzewi- par obuwia krajowego, którego cena 
które rozdzielane jest między człon- !<ów. wahać się będzie od 700 do 1.600 ;ło-

-------------------------------- tych za parę. 

Tr Z ej. c h I o cy u· to n~ 11 Niezaleźnie od tego, na rynek n.n-. cono obecnie :ttlac~ne ilości b. taniego 
i dobrego obuwia roboczego z demobi~ 

pod czas ślizgania s:ę na stawach łódzkich ~~~:~e p~!~lz1::.ł~~mb~i~~. czasu w 

~Ta terenie l.odzi zna.Wuje się wiel~ mi~sce Strat P<> dh11:8zych posz;uk!wa· 
nie<>grodzonych stawów I sadzawek, któ nfach wYdobyła ze staWtt koten urałowa 
rych wodę ścięły o@tatnie p·rzyrnroi.kt. nego chłoPca - 19-Ietnłego Oireta. Chlo­
Nie zważając Jed11ak na to, te powłoka J>lec był nieżywy. 

lodu jest. ieszC'le bardzo cienka - gro- w kilka minut J)()ł&tU, Strd ,-,aatarmo· 
mad~ duecJ korzystały z Qkazji, aby się wano Jednocz•łe 0 dwóch Jnnych wY· 
p.ośUzgać. ~ padkach zatonięcia. W .tawłe Pl'ZY ul. 

Trukzne skutki nie dały_ długo na &le· I NAPióRKOWSl(IEGO 121 Jlod.czae fłiz· 
IJ'fe ~zekać: w &0dzl~ach rannych Straż 1 gaula się WJ>adł do wody ł uton ł 11-let· 
Ogniowa I Pogotow1e Ratunkowe wzr· l · St o · · k t: • „ ) 
wane było aż DO TRZECH WYPAD· Im '" efan rze1111tft ł ,Or.orJro-wska „9 , 
KóW, K.TóRE ZAl(O~CZYLY SIĘ ; zn~ w stawie ,Przy ul. ~AC~lEW.ICZA 
SMIERCIA. TRZECH MŁODYCH CHŁOP · 7-9 znalar.-ł śmierć w czasie ślizgarna sf.ę 
CóW• 11-Jetni Ryszard Nowackł (Sierakowskie 

Pl 
• i:o 65). 

erwszy wypadek wydarzył si . na 
Karniewie, przy ul. SAND0.1\UERSl(IEJ. Oi:x>wiąr,ldem rodzków ł opte1runów Sest 
Dwaj chłopcy - 11-letni Władysław Tom ostrzec dzieci przed uotącym im tńebez 
czak (Gwiazdowa 11) i 10-tetni Mirosław Pieczeństwem. Narazie lód jest ;Jcszcio 
Girel (Gwiazdowa 6) ślizgali się Po cien zbyt cienki, aby można się było na nim 
kim, Jak szkło, lodzie. W pewnej chwili ślizgać, Jeżeli zaś chodzi o stawv na te­
lód załamał się I obaj chłopcy wt>adll do renie miasta, <>raz o uł1czne ba.seny pooie 
wody. l piernnszą pomocą t>OŚIPieszył lm mleckle - ;Jut od dwóc) lat domagamy 
Przechod12ący tamtędy kolejarz Stani· się ich ogrodzenia, wzldędnie zasypa11la. 
sław Dz.ięciela, któremu udało się urałi>-,Jak dotąd jednak, sprawie tej nie nad. a~o 
wać 11-letniego Tomczaka. Przybyła na jeM;cze ,,urzędowego biegu"! (o). 

Buty z demobilu przydzielane są po 
szczególnym twią:tkom r.a pośredni­
ctwem Centrali Zbytu Przemysłu Sk6 
rzanego. 
Obuwłe to zmagaeynowane zostało 

w fabryce „Ota" na Dolnym Sląsku, 
skąd od pewnego czasu nadchodzi do 
ł,odzi l innych miast ·większymi par• 
tiami. 

Buty z demobłlu ·~ bajecznie tant . 
Kosztują od 300 do 600 złotych para. 
Wprawdzie jest to obuwie noszone, 
jednakż~ - jak twierdzą znawcy -
conajmn1ej dwa lata może ono j szcza 
być używane. 

W Łodzi już szereg związków· za 
dowych otrzymało buty żołnierslde z 
demobilu. M. in. 2.250 par prz dzie· 
łono Związkowi Pracowników Prze· 
mysłu Chemicznego, oraz 1.260 pal'. -
Związkowi Zawodowemu Pracowni­
ków Leśnych i Przemysłu Drzewnego. 

Związki otrzymują obuwie to w pro 
porcji 1 :2 t. zn. jedną parę na dwóch 
członków. 

W tycn dniach przydziały zostaną 

Lic1niki we wszystkich taksówkach ~~a~~~. dal~~~ ~o~~r:;!~~~ zj; 
wśród swych członków. 

Ustalono wczoraj taryfę dla lodzi Buty, które otrzymaliśmy z demo-
w czoraj odbyło się posiedzenie Ko- liczyć na pasażera w powrotnej dro- bilu, są w najrozmaitszym gatunku. 

legium Zarządu Miejskjego w Łodzi, dze, w związku z czym drog~ tę prze- Przeważają normalne trzewiki woj-
na którym załat\0.ona została ostate-- hywa bezużytecznie. ~kowe, podobne do tych, jakie używa-
cznie sprawa taryfy d'1a takso'wek 0 k . ł :& • i 1 ne są w Wojsku Polskim. Trzewiki są cze ując na pasazera w 8'5Clc e k • · d · ty 
łódzkich. na s orzaneJ po eszw1e, a poza m 

taksówki ma prawo liczyć po 20 zł. za · d · l' k. 
Przede wszystkim, Kolegium ustali- każde trzy minuty. posta aJI.\ gumowe ze ow 1. 

ło, że wszystkie taksówki łódzkie oho- Jednocześnie Kolegium wprowadziło Część posiada wysokie skórzane clio 
\\>iązkowo muszą się zaopatrzyć w licz lewki, zapinane na sprzączki. 

do taryfy uzupełnienie, w myśl które- p b · k'• 
niki do dnia 1-e:o marca rb. Właścicie- oza tym o uwicm unrrows im 

~· go ludzie pracujący za okazaniem legi- • I · · 
le taksówek, którzy sit-, do tego nie otrzymamy juz w najb izszym czasie 

tymacji związkowej mają prawo do 20 · b l d d 
zastosują - pozbawieni będą konce- mne o uwie, równie.7. poc 10 zące z e 
sji. proc. bonifikaty z sumy, jaką wybije mobilu. Obuwie to przywędrowało 

licznik. .Jeżeli zaś taksówką · jedzie d k · d I k" • R d ·· Ustalona wczoraJ· taryfa dla taksó- o naszego ra3u z a e IeJ o eZJJ .. 
kilka naraz osób - wystarczy, aby jed p 1 1 · · ł · wek dzieli się na dwi.e zasadnicze czę- rzez wie e miesięcy nosi i Je zo me-
na tylko osoba posiadała legitymację · h ·· 18 OOO 

ści. Pierwsza dotyczy, opłat w godzi- rze sprzym1erzonyc. armn . 
związkową, aby móc skorzystać z ulgi. k • b · ·6 ł 

nach od 6-ej rano do 11-ej wieczór. s rzyn tego o uwia przyw1 z na 
Za kursy w tym crnsie pasażerowie bę Bardzo dobrze się stało, że taryfa swym pokładzie statek GAL-u „To-
dą płacili po 120 :7.ł. za pierwszy prze- dla taksówek została nareszcie ustalo- bruk", który po U-miesięcznej podróży 
jechany kilomelr oraz po 60 zł. za każ- na. Zapobiegnie to rozmaitym niepo- przybił do portu gdańskiego. 
dy następny. rozumieniom, jakie często wynikają Kierowanie na rynek coraz fo no~ 

W godzinach od 11-ej wieczor do między pasażerami a właścicielami tak wych partii obuwia spowodowało po'"a 
6-ej rano taryfa będzie wyższa o 50 ::;ówek. . nienie tego artykłu picrws~j potrze-
proc. Tak samo o 50 proc. wyższe staw Pożądanym byłoby równie:! ustale- by. . 
ki stosowane będą przj wyj11zdach za uie un~dowej taksy dla dorofok kon- Ruty już staniały, a najhliźsze dni, 
miasto w ciągu całej doby. Jest to l nvch, przejazd którymi nadal uzależ-1 wobec spodziewanych no .vych trans­
uzasadnione tym, że taksówka wraca- uiony jest od „widzimisię" i ... humoru portów, przyniosą niewątpliwie dalszą. 
jąc z podmiejskiej okolicy nie może dorożkarza. (s) mi.ikę cen. fo) 
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Wielka afera w Łodzi 
Nieuczciwi urz~dnicy „Baty" sprzedawał' na · wolny rynek 

partie obuwia, przeznaczonego dla św:ata pracy 

- '\V. D. Czasy ekonomicznego rozwoju Ło­
dzi były zarazem okresem wzmożonego na­
pływu obcego elementu. Niemieccy imigran­
ci powoli, lecz systematycznie obsadzają zys­
lmwne placówki łódzkiego przemysłu. 

O uczuciowym nastawieniu ludności do 
przybyszów, świadczy ówczesna piosenka. 

(Dziś oczywiście nie ma już nawet i tra­
dycji, gdzie na ulicy Moniuszki zrn.1.jdowała. 
•ię wspomniana w pieśni kn::jpa Sztajna). 

Na Pasaż.u Majem 
Prl/.y piwie u Szlajna, 
Co wieczora się zbiera 

Niemiecka „ferajna". 
Przysz/J w trepach do Łodzi 
- Dziś siedzą na zlocie, 
Co im gadać nie szkodzi, 
O „polskiej hołocie" ... 

Podczas gidy pań:sitwo czy111i wszeffi~ie że l(a1etowle, jak I inni kupcy, otrzymy­
wys.i1ki, alby rnpr.z:ystę;p111ić l1uidzfom prncy wali obuwie, przeznaczone na rozdz'1e1-
fanie 01biuwJe i - jruk <loino:siimy o tym na niictwo między organ.tzacje zawodowe, 
innym mietiscu - stara111fa te u'Wlieńczo· Rady Zakładowe i poszczególne łnstytu· 
ne ·wstały j·uż peł111Y1m J>OW'Oidzeniietm, - .cJe. 
znaleili się ludzie meuciciwł, którzy P<J· Machinactle te prz-eprowad.Zia'Tle bYlY o­
stanowili t~ Slpołec:mtą akcję wykorzy. czywis ta w ścisłym porozumieniu z pe-r­
stać dla niskich, osobistych celów, sonelem magazynu „Bata". Gru1pa nieucz 

W Ło<l'zi wylkryta zosta1ła wie1l/ka afe- ciwych urzędnilków była w stałym kon-
ra obuwiana. '\.. talkcie z kuip·caimi. Obuwie J>rzeznacizooe 

Wyiwiadiowcy Mli1icji Qlbywafo1skieu dla świata pracy tylko w połowie trafia­
zw1róciti mvagę na ki1lk1u os·ohnilków, kitó- ło do właściwych rąk, d1ruga połowa sda 
rzy syis1te1111a1ty;c:7Jii e (}ldłbi·e.rani '()llyruw.ie z na wolny rynek. 
111a.ga1zyi11111 „Ba ta'' J>irzy utl. GdJa,frs,kiej 81, Ażeby nje wzJbu,d1zić r>-0idedrze.ń, iurzę.d~ 
J)1rzy cz ym snmochodami zajeżdżali zaz· nicy „Bata" wystawiali fiikcyjne zlecenia 
wycza,i w r•orze wieczornej. gdy normal· na nieistniejące firmy, Zlecenfa te reatli­
nie <>i>uwia już nie wydawano. wwa'li w~ólnicy nie'l11cvci'W}'lcih unzęidlni-

Po ki'l1kiu·d1niowej obserwacj,j wy'Wiaido- ków - lk:uip·cy oraz szewcy, ·kit6rzy na­
wcy ztdecyidowaUi się za brzyunać 1'erdern z stęumie w:płacaąi na koo1to bmkowe ()(diJ>o 
takkh ;podejrzanych sam-0c.!wcl'ów. w kM wie<lnie suany weid'łu,g u.rz.ętdowyich cen o­
rym wa1lezi-0no około 300 par obuwia gu bnwia. Całą zaś nadwyżką, tj. rówicą 
mowego. Ku1pcy, któ1r'ly 01de·b<raff.i ten to- między cenami urzędowymi a wodnoryn-

' \\'ar - brada Stefan i Jan I(alet<>wie, <>- kowymi. dobrana szajka dzieliła się po 
baó sze\Vlcy z W;:TSlz:awy · (nU. Bnrkowa każdej tego rodzaju ,,transakcji". 

38) - dka-zalli wYWiaidiQwcoun zlleceni.ai. Aferzyiśici „zaira1biaili" w te!l1 Sjposólb, na 
Po[Iieważ zilece1nia 1e wzbrndz:iły :vowatżne raża.iąc na straty przede wszystkim tych, 
w~1tlP1iw0iśd - samocihód wiraz z Kafieta- dla których obuwie było przeznaczone, 

, mi skieroiw'1!no d10 KOftl1e111dy M. O. !Przy gdyż zupełnie zrozumiałą jest rrzecizą, że 
u·l. Jaracza 21. wskutek takich machi.nacji ludzie p.-acy 
Wsz~zęte dochodzenie dało ~rost. re-1 otrzymywali mniej obuwia. niż przewi­

welacyme rel'IJultaty, Okazalo się bowiem dywał mz,ddelnik. 

W walce z .alkoholizmem 
g:ta:~;~~~:c;we pyski I Kolejarze uruchomili koło Trzeźwość" 
Bo cfqgruec1e wciąż zyski . . . . n . 
- Właśnie z polskiej pracy! Ostalm10 <l:ome1m1śmy <> uitw-orzenm ua J przy;byili równi~ przed1Starwicie1Je olim 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 t~renie Łodzi ipierwS!Zert w na.S>ZY1m mieś- partii robofoit:tzyicb, deilegat PCK, oraz 

P"'1ł na umo" r cie P(}lraidn~ Przeciwaąko1hoflorwej, 7Jorga- Pr{)lkwrak>r ~ąd'll Woo!Skorwego PKP mir. 
nizowalflej z inicjatYWY Zw. ZawodO<We- Kanei, który \vygł•osił <lo zebramych "ko­
go Kołleoairzy, Dążąc lkonsekwenbnie <lo za Ieda1rzy rzec1.owy referat na temat 1\'Pl}·· po śmierci swef żony 

W domu przy ul. Składowej 22 do­
konano makabrycznego odkrycia. Jed­
nego z lokatorów tego domu, 45-letnie 
go Jana Czarneckiego, znaleziono bez 
źycla, zatrutego alkoholem! 

sz.czeiPienia idei trzeźwości wśród ogół011 wu alkoholu na organizm ludz.ld. 
k{)6edarzy - ZZK zorganizował obecnie Prrewo<lrnicz.ący k"01a węziła łódzikiego 
~:;,.sme. koło kolejowe P. n. „ Trzei· ZZK oib. Łysiak. zam'Ykaiiąic tzebiranl~ ()IŚ-

wiaidlczył: . 

Jak się okazało, Czarnecki nie mo­
gąc przeboleć śmierci swej żony, która 
zmarła przed dwoma tygodniami, za­
czął pić na umór. Przed kilku dniami 
napił się tak znacznej ilości wódki, że 
zmarł w łóżku, nie odzyskawszy p,rzy-

P!Laicówlka ta od'bYła ~~ swe zelbranie, 
na którym wyfoniomy zosbai zairząd ko-- „Niechaj k-0leJa1'7l łódz1d, tak Jak !est 
ła „ Trzeźwość" z prezesem dyrektorer.n zawsze pierw.szy w spełnianiu swych 
Konistaintym Rze:pniewslkim na cize.Je. trudnych ob<>wiązków, będzie i w tej .szla 
Doce011iauąc 01gromne z:naczenie proipa- cbetnej akc.U wzorem dla ko!ejarZJ' całej 

gowa1nia ]dei trzeźwoś·ci w szeregach ko- P<>ISki i stanie się pionierem idei trzeź· 
le.ja1rskic1h, na zelbram.ie ito :poz.a przcdsta- wości I walki z nadużywaniem alkoholu''. 

tomnosci. (i) w1dellami Za1rzą·d1tt 0-kręgowe;go ZZK. (k) 

59) 

Zaczynał od lewego skrzydła, gdzie chując trzcinką, wygłaszał jeszcze ja­
stała przyjęta na miejsce Zośki Łączyń- kąś piękną sentencję ogólną i z kolei 
sklej kelnerka, Mańczykówna. przechodził do służby kuchennej. 

Ta, wygłaszała na pamięć wyuczoną Tu jednak raport nie szedł tak skład 
formułę: nie, bo, podczas gdy wszystkie kel-

- Anna Mańczyk, kelnerka rewiru nerki mówiły nieźle po niemiecku, po­
nr. 1 z dancing-baru „Erika", melduje sługac'zki nie znały tego języka. 
się panu zarządzającemu! Zamiast meldować się jasno i zwię-

Fryderyk Gross lustrował " ją od stóp źle mruczały pod nosem coś, co często 
efo głowy, coś tam zganił, coś pomru- brzmiało obraźliwie dla Grossa, a co 
czał i przechodził dalej. dalekie było od wojskowego raportu. 

Zaraz potem wygłaszała formułkę na Maitre d'hotel złościł się i posztur-
stępna. chiwał je trzeciną: niewiele to jednak 

- Maria Jabłoli.ska, kelnerka rewiru pomagało, bo (inspirowane przez Wir­
nr. 2 z dancing-baru „Erika", melduje ka) dziewczęta i kucharki pozostawa­
si~ panu zarządzającemu! ły konsekwentne i bełkotały po daw-

Jeszcze potem Wiesława Gorkow- nemu. · 
ska, kelnerka rewir11 numer trzy, He- Wreszcie i ta część raportu kończy­
lena Ołęcka z czwórki, Marylka z ła się, a Gross, stanąwszy znów p:r;zed 
piątki, Basia z szóstki, a wreszcie bar- c:zeregami, podnosił do góry trzcinkę 
manki : Zenkci Wernic;;ówna i Fela i komenderował: „baczność!" 
Grochow ska, zgłaszają swoją goto~ 

1 
Ważny i wzniosły wodził surowymi 

w?ść służenia. barowi „E.riY.a", Hanso- ; oczyma po ~11:1fcu swoic~ ~mazonek, a 
w1 Welnerow1, zarządzaJącemu Gros-

1 

potem, opusc1wszy ze sw1sten1' drew-
sow i i Trzeciej H.zeszy. oianą imitację swbelki , ryczał: 
_ Exfeldfebel, z miną generała w.rma- - Ahtretel"I! Ales zw- Arbeit! 

Te ranne zbiórki były jednak sie­
lanką w porównaniu z raportami wie­
czorowymi. 
Odbywały się one po skończonej pra 

cy i po zamkmęciu lokalu. 
Stoły i stoliki ustawiano pod ściana­

mi, a największa z sal dancing-baru 
zmieniała się w plac wojskowej musz­
try i szaleństw zdegenerowanego ex­
feldfebla. 

I znowu załoga baru ustawiała się 
w dwa szeregi: w pierwszym biało­
czarne kelnerki, w drugim białe ku­
chareczki i posługaczki. 
Początkowo Gross chciał do tych 

apeli wciągnąć również i Wirka, oraz 
jego pomocnika, ale stary kucharz z 
Tivoli zbył go krótko: 

- A cóż to? Wariata chcesz pan ze 
mnie strugać'? Może i rondelki i gar­
czki ustawiać mam w dwurząd?! W 
domu, panie dzieju, mustruj pan noc­
niki i każ im maszerować trójkami. 
ale odczep się pan ode mnie, bo ... - i 
tasakiem zaczął rąbać mięso z taką 
wściekłością, że Gross poleciał ze 
skargą na niego do szefa. 

- Kucharz Wirek zbuntował się! 
Kucharz Wirek sabotuje moje rozka­
zy! Żądam, ażeby posłać natychmiast 
po gestapo! 

Aliści Hans Welner, jako dobry ku­
piec, cenił fachowe umiejętności swe­
go kuchmistrza , umitygował więc 
Grosa, tak, że ten zrezygnował osta­
tecznie z kucharzy i apele swoje od­
bv=<i.ł bez nich. 

Po u:sitaaein.iu tyich szicreg616w n~~i!ły 
a.reS1ztowa!11ia. F ud klluozem o01Said1ze111~ ro­
sit.a'li wyiże1j wymieni·eni braci.a Kailetoiwie, 
ora-z: cały sztab 'P'raco'W'l1ilki6iw łó~ed 
de1egatiuiry „Bafa", a'. miaoowtcle: maga­
zynier Józef Sob!eraj (Cememtoiwa 17), 
kierownik ekspedycji Sa1n1ael Weł> (Na­
rurowlcza 56), ksiięgowy J~ Cieśla (Gdań 
ska 112), urzę·do:iky - Zbigniew Kowal· 
czYk (Srehrzyńiska 99), Jan NowaJmwskl 
(Częsitochowska 58), Mall'ian Potaśińskl 
(Pioitrłkoiwsika 253), Tadeusa; Oipłcz (PI. 
Zwyicięsitwa 10) i inn'l 

Ws:z:yscy zaitirzyima·nJi prze'kaizamD ~ta­
li j1ll'ż <lo dysuiozycji władz 1P'rolk.1\11ratoir­
skioh. W niedługim c;z.a1siie fftain~ oni 
przed sądem, aby 00\pioiwiatdać im swe 
CIZY1tlY. Z uiwaigi na cieiżair gaittmlkoWY 
przestępstwa - grotą 1m b. 91.lrowe ka-
ry. (o) 

Pierwszy dzień procesu 
przeciw niemiec\dm fabrykantom broni 

Przy szczelnie wypełnionej sali roz­
praw Sądu Okręgowego w Łodzi, to­
czył się wczoraj ·proces przeciwko 9 
oskarżonym, będącym w latach okupa 
cji na kierowniczych stanowiskach pa­
bianickiej filii zakładów zbrojenio­
"vych Lohmann-Werke, których cen­
trala mieściła się w Bielefeld w Niem­
czech. 

w procesie zeznawać oęozie oltoło 
100 świadków, wobec czego rozprawa 
potrwa około tygodnia. _ 

Obronę wnoszą adwok'aci: Korltuć, 
Wołowski, Wróblewski, Steckiewicz, 
Roszkowski, Dieth, Załęski i Brzo­
stowski.. 

W dniu wczora~szym składali ze~a.-
nia oskarżeni. (p) 

Teatr Komedii Muzycznej „LlJTNIA" 
Piotrkowska 243, tel. 107-215 

Codziennie o godz 19,15, w medzłelę 
dwa pn:edstawienia 'o godz. 15,30 i 19,15 

»N'ITOUCHE" 
operetka w 4 aktach 

Balet - Chór - Orkiestra 
Zniżki dla świata pracy ważne w dnl 

powszednie i w niedzielę na godz. 15,30. 
W niedzielę kasa czynna od godz. 11 

w gmachu teatru. 1749k 

Dzieliły się one na dwie części: dy­
daktyczną i gimnastyczną. 

W pierwszej, F.ryderyk Gross po· 
uczał kelnerki {które zresztą umiały 
to już doskonale) w jaki sposób .kła­
dzie się na stole zastawę, nosi talerze, 
nalewa do kieliszków i t.d. i t.d„ po­
pierając swoje ględzenia demonstra­
cyjnymi gestami. 

Znacznie krótsze były za to jego 
prelekcje dla służby kuchennej. 

Po sto ra,zy powLarzalo się tutaj sło­
wo „Ordnung", a kobiety nie rozu­
rniejąc innych jego słów, stały znudzo 
ne, zmęczone, zaś gruba Marta mru­
czała raz w raz: 

- Gadaj sobie zdrów, małpo jel::ina! 
Człowiek ledwie trzyma się na no­
gach, a on zawraca ci jeszcze głowę! 
A bodajże cię tramwaj przejechał na 
najbliższym zakręcie! 

Wreszcie część pedagogiczna koń­
czyła się, a Cycero przemieniał się na­
ir.le w Fryderyka Wielkiego, musztru­
iącego w Poczdamie swoich ogrom­
nych grenadierów. 

Znów w ręce jeg0 mignęła trzcin­
ka , a w sali, gdzie po kątkach pomar­
ły cicho echa wszystkich melodii, gra­
nvch tej nocy, rozlegał sill stentorowy 
głos: 

- Achtung! 
'l)eraz dopiero zaczynała się najpięk 

riieJsza zabawa. 
Fryderyk Gross formował swoj I . 

ton w trójki i stanąwszy na jego c 
lele, maszerował dookoła sali. 

(D. c. nJ 
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Po co ta włoka' 
K ledy rozpocznie się rehabilitacja spor­

towc6w 
JBk Jut 1tiefo<1nokroh1ie cł<mQ8iliśmy, w 

Warszaw ie oo" stała Centralna Komi.sia 
Weryłllrncr.iua dla . pmtowców. którzy 
sto.la Poci r.arzutem WS'pół~acy z okup:u1 
tę111, l(omh•ja ta ma za zadanie rozpatrze 
nie wszy~tklch . ·praw, bez wz1.?lędu na 
ło, cży hyły już przed te,n przedmiQtein 
bad~ń i wy rnków J)'l'ZCZ samoistnie POW· 

stałe różne komisje weryfikacY.ine w JHl· 

szczeg{ll!1J' ch wo.ięwództwach. 

Centralna Komi~fa Weryfilracyina w 
W.a.rszawie ma działać w terenie 7',a p<r 

średnictwero Wojewódzkich Urzę-dów 
WF l PW, którym też ZlłP-OWiedziano 
przesłanie regulaminów.· 

Mimo, iż od cllwiti 7.apow'e>rlzi clo (fal<i 
dzi leJszeim 1111h1 11ęl~ s;poro c.i.a~1, llrz:.e­
dy Wo.iewórlzkie nie moga sie cloc1elrn~ 
nadesłania Im wsim11111iMYCh reg~1!ami­
n6w i ro7.pQcząć swej prncy w tym kfe. 
runku. Wiedzą oue o tym wszystkim ;i'.>.· 
dyuie z Jlrasy. Sprawa więc ulega, nie­
-wiadomo z Jakicłt pow-0dów, dalszej, 11ie­
J){ltrzcb11e.i zwłoce. 

Jui trn f: kt po ' .: tania Centraln<>i Ko· 
mi~~i \\'eryłikac . • ;im~.i. svort p-0lski. cz0 

kał prz~·na 1 n lej 0 rok za długo., dfaci 
go "'·ięc teraz. skoro decyzja i117. 7.:tT'tHlHl. 

~·ykonanie Je.f 7.0ÓW ule~a ooracz:lnhl, 

Pod zarzutem W!l.półpracy 1,; -0kt1JlAn· 
tem 7.trnjtl1 ·e slę wielu ~PQrtowc•h' cz. •n 
m·ch dziś na J){)fskach, bieżniach. rin· 
;raclt. plyw :l11iach itp. W okre2'u ){l(frldm 
też. 11le Jes 'my od teito wolni. I tet he· 
dzie 1' i~Je trudu 7. rol.patrzeniem ty ~h 
"sz~' ~tkich . f)r::tw. 

NafaDrzcj jednak pn:ed.:tawia ~ie ~~·tu­
i!Cfa w ok u śląskim. 2'dde takie wy­
p.adki są n . minne, dlatego t-0 życzeniem 
całego sp-0 tu polskiego jest, ażeby ci, 
którzy rz zrwiście na to zasługują, mo· 
~li sie .iak n ajszybciej oczyścić ze tit· 
wian~'Cłt im nie 111 znie 7.:arzuiów. inni na 
tomia ·t, ri'1 ~·nież .iak najszybcie.i, niech 
poniosą zasłui.oną kare I zostaną raz na 
zaw,qze wy iminowani z szereg1hv a~cr­
tu pl)\:kiCl(O, 

Tego 
„ ,q ..... . 

pol kl ma l1rawo . ·ję doma-

----
Y C ( d ń k) zawodzi 

TUlł lekko 11~konał gdc' 51 : 26 
l\' dalsz~·m ci4gu rozgrywrk ligi ko~7.1y­

kow<'.i odbył si , W('zora.i w Łodzi mecz lódz­

kkgo TUR z gda ską YMCA. Spotkanie to 

wykazało. że ·M<IA (Gdańsk) nie repreze-n-

1uJe lepszej forłf!.V J słusznie też za.jmu.łf> 

jedno :i: oi;tntnkh miejsc w tabPJi. Chociaż 

TUR. równiti gra nie nn.ilepi<'.i, Jednak bez 

większe.go ' ' Sillrn zwyci~żyJ słabszego pr7.e· 
ci wnika. 

W pierw. zej połowie za.wodów TUR nie 

p('h':ifił wy nać sw-ej prze~-agl i dożo npły­

nęło czasu zanim !sic rozc~ał. Gdańszczanie 

'7.3Ś, WJ• korzyst11 jąd to potrafili dotrzymywać 

kroku i wynik dl go by! niepewny. Dopiel'o 

w o~tatniC'h mina ac'h wwndów TUR W7.iął 

·si~ n::. serio do pracy i zy11ltal zilP<'Vd!lw1ntą 

PZB wyda· e absur al 
na podstawi nlezyci wych przepisów. - Kowal z wi nił, a 
wieszają. pr a Grochów - Warta utrącona ta e ni 

z t o ł a wyci gnie magi tratur4= . ! . -far k uszy 
(Rm) r>o Rwych r:łecyzji skierowa­

nych przeciwko naJif-totniejszym i nie 
dającym się zAprzeczyr, słu)l:znym in­
teresom pi~;\ciarzy Grochowa, Poltik.i 

ZwiązPk Bokserski, hrnąc 7. uporem 
m:miaka w to błoto, dorzucił jeszcze 
jedną nie i:dając widccznie sobie spra­
wy z ich bezsensu. 

ligę szczypiorniaka 
l'. ź być n~ei reprezentowana przez dwa kluby 

UtwoneniP hgi szczypiorni;:ika sta­
łr; się fabcm dokonanym. Wl:i~d"ie 
będą ta dwie ligi: północna i południo 
WĄ. przy czym zdecydo·wano, drogą 
nomhrnrji zaliczyć mstępującP kluby: 

AK:-' (Chorzów), Pogoń (Katowice), 
Cracoda, ZZK (Pomań), Warta, AZS 
(Wars7.awa.) ł~KS, O!iitrovia (Ostrów 
Wielk.) i mistrzowski zespół śląska 
Opol<;l.:,icgo. 

Te dzie•vięć ze5połów wchodzi anto­
m~tyczni~ d0 h·'i, ? do mch tłoszlusują 
Jf'SZf'Ze d\vie druiyn;1-· ląska i trz>· 
tlal:-:i:P., które wyłońią mecze elimin -
cyjne. 

Spotk~ni~ eliminacyjni?. wyznaczono 
między następującymi drużynami: Le· 
gion (Częstochowa) - misfrz Wrocła­
wia, Il - III chużyna r.kręgu krakow-

skicgo, oraz TUR (Łódź) - Polonia 
(13ydgoszc7.). W razie, gdyby TUR 
(Łódź) przebrnął zwycięsko prz~z eli­
minację, Łódź rep1·ezentowana byłaby 
w lidze szczypiorniaka przez dwie dru 
7~'ny. 

Kluby zaliczone do ligi szczypiornia 
ka muszą zaakceptować swój udział w 
·rozgrywkach ligowych na specjalnie 
zwołanej konferenr>ji w PZPR, na któ­
rej omówione będą szczegółowo spra­
w:v r"'gulaminu, rozgrywek, kosztow 
finansowych i t..p. 

Ligow~ rozgrywki szczypiorniaka 
projektuje się odbywać od poło~ 
kwietnin do ko1i.<'a <'Zel'W<'a, a finRły 
między dwoma pierwszymi drużynami 
obu lig, dopiero po przerwie wakacyj­
nej t. zn. we wrześniu. 

I • 1e jlep zy Kto n n 

Osta tri.io, w pn:ydlugirh i nudnycn 
\vywodach, PZB. u··iluje uzasadnić dla 
c:>ego w nie:;tawten i• t się Archadd~l:'.tO 
dopairnje się uchyhienla r~gulamino­
wego i dlaczego, 'rzekomo, słusznie 
przyznnł walkower Klimer~kiemu. 

Czego w tym komunikacie nie znaj­
dujemy! Wyszczególnia się wszystko 
co Grochów powinien był uczynić, a 
na zakończenie - male11kie stwierdze 
nie, że decyzja jest o:otah::czn;:i, i Żf' nl"" 
ma ;już dalszej drogi do odwnl:mia. 

A więc całko vite utrącf!'nie sprawy? 
Przepisy mają okazaf się siln.ieisze 

11iż życie. Nic io. ŻP są nieżyciowP., że 
j1°śli się oprzeć na nich, wyrok będzie 
absurdalny. Sucha litera „prawa" 
dahrykowanego przez PZB ma hyć 
t·1ocniejszyni an;~unH.'t\{('1'1'\ w tej pnża­
ł<'wania godnej ~pra Yie, niż chora, 
~poczywa.jąca w gipsowym opatrunku, 
ręka Archackiego. 

Archacki musiał st~n~ć do walki, oo 
tak mu nakazano, a jeśli był chory, 
niech za to odpo·wi<1da - oto lini.a ro­
zumowania najwyższej magistratury 
pięściadkiej. Oto „duch sportowy" 
jakim l'ią pn;t>pojcnl ,.d1J~facze" ~ PZB. 

PZB, zdecydow:.iwszy ~ie mi n1e-
dwnt.naczne popier;:inie !nter"SÓW 

W jeźdzle szybkiej o mi trzoslwo ś 
slartujq łyżwiarki Z RR 

W::irty, nieopafr:rr!i wl;:;?ł pn 'kostki 
błoto. D7.tsiaj stradł g:r:mi"P- przy­

~ ala twoitości ~po1·tm ... ej i brnie w tym bło 
cie z fant:1zją dalej. Sięga ro.u ona już 
do kolan, a wkrótce zapewne pogrąży 

Spoofailiści w jeździe fi,gmoweJ po za- mi:-trzowSka para Europ-y. się w nim, chyba, że przedtem ktoś 
ko1ic:ze.niu igr·zys,k o1im:pj1s:kich prz.e~~cha Trzecie miejsce i c:zwa1rte ,przy1pa1d1o zdecyduje się przyj~[- mu z pomocą i 
li z St. Moritz do Davo . . g<lzie zo.rgani- amery.kańskim Morrow - rnstelmeyer wyciągnie go z te.i kabały ' za usz:v -
zowane zostalv mistr7o. twa świata w je (Ka·nada) i rodzeństwu Kennedy ( tan~· doi'łownie - za uszy, przy okazji na-
żdzle figurowej na Jodzie. Zjc.dnoc1one). dernjąc mu je tak, by to dobrze od-

W konlkurenc.ii mc"k e~ n-ie d!I pokona· Mimo zwi~kswne.i l<ouk11ren('!ji fawD- czuł. 
nia okazał si~ Amerykanin Richard But- ry•tką w ieź<lzie figurowe.i piifJ. i to zide- A taka nauka, bj>z dwóch zdań, przy 
ton. który w St- Moritz ztfohył zło•t1' me cr·dowan;.i, .iest w dalsizym cia.~u. mit.~1trzy dałaby mu się. Nie m:'imy zamiaru 
da'I <lfimpi.iski. Button z;wcwnił :oinie ni o!impi.is•ka Ka11ady:fka Jł:lrhara ~cott wdawaĆ' się w roztr'l'ąsanie zawiłych 
lWJ"Cit;ISt\\·o dop icm pop1~em foz<ly do- kt(Jra nazywa.ją un<:tępcz~rnlą wielkiej So wywodów "vladz p i ,:darskich, ale nie 
\\'()llne•i. bowiem w wykony~wanin fi.li;uir nnie tlenie. możemy też powstrzymać się od \\'Y­

o>howfązkov.·ych \V pwnP.<!a1Ji prowa•d:til Nmdzwy-:zaj ciekawie lil lPO\\'iaidają Sif; sunięcia dwóch pytali : gd;yby tak dele­
szwakar'iki h"Ż\\iarz Oerschwejler, .a zawody w jeździe szy11kie.i paf1. a . to z gowany przez FZB lekarz - podobno 
81J1tto•n hy·ł p1mk!o1\\'a1ny fa1ko dru.gi. telo!o po·wo<l11. iż za:powkdziany jes~ w 7aufany - wykazał więcej pri;edsię-

W ogólnej punkt.ac.ii Sz.wafoarowi przy nich st:1rt najlepszych łyżwfarek radziec-1 bio1:czości, .z~ołał odi:rnI ź~. Archac ie­
pardł je1d.nak tytuł wicemi . trza ~wia-t.a. Na kich. Sta·rt ten jest już zmpewnio·nY. bo- go I na ~1e:1scu sh~ierclzic rzec~Y'''i· 
trzecim miejscu zna1\azl si~ Kiral~r (\\'ę- "iem wszc·likie formalności z.wią7.ane z s~y s~a? Jego zdro"na, czy PZR uzyłby 
,gry) przed Letcn~arerent i Gnnrnnem - przyslą;pieniem Zw. Ra•dzieck : e~rn dG Mię rowmez 1.ych. s<trn;rch Rrgumentó~ 
(ooai $tany Zfod11ocz1one). Szóste miej- dzynamdowc~o Zw. Ł:-"żwia1'sikie~(} są Czy wpłace~ie taksy orlw~ła'~ ?:eJ 
sce zajął Sharp (Anglia). j.u.ż s·pe.Jnio;n-e Dniżyna rardziecka W}"S'tą- p~·zez Grochow ~ogło wpł~ną; UJe'?: 

W jeździe parami zwycięstwo ()ldnio- Pi w składzie 8-mio osohowym, w którvm me na stan n:ki Archackie.go. .Jes]l 
I · t t ł · t · · · t d h ł · b k · · tr , z ' RR I k · . tak, to pn co ta cl\la szopka 1 mydfome 
~a 1 y u m1ii rzow sw1a a z o ~; a fl:?ra nie z.a: ra 111-e mis zvn ~ s~1. ow~J. · . N t . t . ·i· k 
he!gj.ffllc.a La11-0y - Ba.ug11iet, na. drugim 

1 

ChoI ·zczewikowej 1 Ka.reline.i. Misrt-rzo- ~czu ~~i~nym. 1 a 0~11as, JeS l ? ·~; 
miej ·cu łLpila:;;o·wala i;ię Wf!Jgierska para stwa te oolbędą i ę \V mieś.cie Abo w Fin- ~czno~:1 te mof kY. wp Y1:ąc ~a ~m~ 
Keke sy - I( i rafy, która ·t~ rtowała j;i1ko land ii. k~CYZJI,1 ° 

1
w

1 
a im ra:1"' me frc. ac-

1ego, cez e rnrza - ~ . go zau anego 

Narciarskie mistrzostwa AZS-ów 
Do konał warunki śn · eżne w K rpaczu 

Tegoroczne mi:strzol'itv„•a narciarskiP. 
iir-i:ewairę. zauewnia.fąc sobie zwy<'ię,lwo. akademickie stały poĄ znakiem zapy-

sif' !16.53, II) Sell1: (Kraków) 5S.07, 
TII) Gą iennjctt (Krakóv:) 1.005. W 
punktacji druiynówej prowadzi Kra­
ków - 109 pkt. przed Poznaniem 13 
pkt. i Szczecinem - 5 pkt. · 

- należało pociągnął do odpowiedi:ial 
ności, za to, 7.e nie spełnił dane~o mu 
polecenia. Ale na ::;z naczelny organ 
boksu polskiego, śfo:k~ niczym pirkor.z, 
gotów jest w t::i kim wypadku wy m y ­
mć inni:- wyjscie z tl~j s.: tuacji. 

Wiecie jakie?„. Takie, które h:v W~r-
1ę, tak, - czy inaczej, doprowadziło do 
finału mistrzostw dmżynowyc11. 

Do pn.erwy wynik brzmiał 18:12 dla. TUR. ta11i~. Przyczyna tkwiła w niepomyśl­
Gdańszczanie byli zhyt powolni, nie potrafili nych meldunkach donoszących o wa­

runkach śnieżnych. Ostatecznie jed-
ro'7.winąć nal~7.ytcgo tcm11a, to tef. z obu stron k 

· na· akademicy postanowili zaryzyko-
:1kc.ie były ślamazarne. Po przcrwiP nwido- wać i urządzili zjazd w Karp:iczu. 
czniła sic jrclriak I'rzcwaga. łodzi n. 0A"ólny Ryzyko optacilo się, gdyż na miej­
vrynik zawodów 51:26 dl~ TUR. Punkty dla SC"ll narciarze nah'afili na wprost idea) 
'i'UR 117.:v~kali: l\fichalak - J:s, l\'Iokwiństd - ne warm1ki, zwłaszcza jak na tf'gorocz 
13, .Takullowsk.i - 7, Skrodzki 1 Loga - po ną zimę. Teren wyznaczony do trze-
6, Kulczycki - 4. Dla. YMCA (Gdańsk): Mar- cich mistrzostw akademickich pokry­
kowski i Narkiewicz _ po s, Morkowski _ wała puszysta warstwa świeżo opa-
4, Tu!'lzccki, Tyszkiewicz I Lelonłl:icwirz -1 dłego śniegu. Nie. zwlekając więc roz 
po ::. · pncz~to konkurenc.ic. 

. . ~ . . Mistrznstwa rozpoczt;:fo bi~giem plas 
Dzi;;hj L '.ICA l{.d,msl \ :;polk:i ! !(: 0 odz. k!m n:i 1 kilometrów, w którym star 

1." z l~a.d!óurn:i labs!! - re A (Łódil. ZdaJe t.owało 50 zQwod.Tlikó :11. Bie:g odbvł 5!~ 
ię, t e xwy di;stw o tudzbn n1Ji row...e pódlegać prfy 4-ro $topmowym mrozie. Ż'PY-

d :yi;.!r··„!1 ciężył Kaczmarczyk (Kraków), w cza-

• * • 
W dniach 3-go i 5-go marca odbę­

dzie się '\! Zakopanem wielka impreza 
narciarska, a mianowicie mfstrzostwo 
rtarciarskie o puchar Tatr w licznej 
jak się okazuje konkurencji między­
•1arodowej. 

Oprócz spodziewane~o udzialu nar­
cinrzy Norwci!ii, Jłrancji, Ciechosłowa 
•·ji i J11gm;ławii. zaomriedzieli ró'~ ni~t 
~wój przyjazd §:r.w'łjcart:y j Flnc vie. 
Tmpri=t o puch!r Tatr b~dzi(: najvi k 
szą imprezą nard:u-ska w 1.ym sezo11iio 
"" Pdsc~ 

Ciekaw!' , Żf' na tę smutn::i ~praw~ 
0pm1~ publiczna ma ,:1.·yrobiony po­
gląd i jest zgodna. Gło:m ·wypowiada­
ją<'"ll'O się za PZB, jri.ko ·, na szcz śde, 
nie spotykamy. Wszyscy przyjmują 
decyzje te jako bezsensowne i tylko 
jeden PZB nie może jakoś zdać sobie 
•;prawy z tego, 7.e <'zyni t::łnp~twn. 

Może '<;\ ' p~ \.\rn ym momencie doidzie 
ri::i wet do takiego wniosku, al~ •n5„:­
cns !'1 P~\vno Z..'l'l.Jjdą s.ie tacy, k+órzy 
n"trafia mu rytłumacE~·ć, i:e „d.l:!siaj 
.;~~t jiiż zauóino'·', 
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PAIQ°STWOWE TEATRY WOJSKA 
POLSKIEGO 

NAJBLIŻSZE PREMIERY 

TEATR „OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

l6,30 Dziś dwa przedstawienia 19.30 
„cos SIĘ ZACZYNA" 

Udział biorą: 
A. Dymsza, J. Pichelski, B . Halmirska, 
St. Piasecka, M. Dąbrowski, J. Darski, 
Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet Sutt 

oraz 
Orkiestra 12 Braci Łopatowskich. 3 

Przedsprzedaż w kasie teatru w go- te 
dzinach lO - 13 i od 16. Tel. 140-09. -

Teatr Kameralny Domu żołnierza. 
ul. Daszyńskiego 34 

AKUSZERKA WOJ'f A I ZEGAREK - srebro, 
·srnw1cz - Ab!tu- złoto kupuje „Omega" 
rlentka Warszawskiej Piotrkowska 4. Pole­
Kliniki Profesora Gro ca: gwarantowane wy 
madzkiPgo. przyjmu1e roby złote - sre~rne. 
Pomorska 43. 16g .39k 

SPRZEDAl\f maszynę 
"uonn - snrze1htt słupkową kamaszni-

czą, wiadomość: tel.: 
UWAGA! Jest do 221-12. 1780g 
sprzedania komp~et SREBRO \_5nonety, 
niedzielnych dodatkow złom) kupujemy. Więc 
ilustrowanych do „Ku kowskiego (Sródmiej­
riera Łódzkiego" z lat ska) 6, sklep zegarmis 
1927 - 1928. Wiado- trzowski. 1455g 
mość: 8 - 10 rano, SREBRO w każdej po 
Wólczańska 175 - 5. ~tael kupuję. M We!· 
Ewentualnie zostawić ner t S-ka Łódf. Pio-
we drżwiach adres, trkowska 112, t<>lefon· 
ŁOŻYSKA IruLlW 120-66. 1463k 

CZYTAJCIE CZASOPISMO 

'' 
KOBIETA'' 

do nabycia 
w ka:żdym kiosku 

1075b 

OGŁOSZENIE 

i TEATR POWSZECHNY w czwartek 19 bm. 
uczci setną roczni:cę urodzin największego 
t>owieściopisarza doby minionej Bolesława 
'.Prusa.. wystawieniem jego opowieści z 1863 
r. pt. „OMYŁKA". Dramatyzacji dokonał Er­
win Axer. Utwór posiada wszystkie wartości 
stylu autora „Lalki", wiernie odtworzone tło 
historyczne i obyczajowe, mistrzowsk;i rysu­
nek postaci, źywą fabułę, zwarty dialog i pro­
mieniujące w równej mierze sentymentem 
i humorem. Galerię figur, jakby skopiowa­
nych ze starych rycin, tworzą: M. Miedzińska, 
B. Bronowska, H. Puchniewska, B. Rachwal­
ska, M. Kiezierska, M. Seroczyńska, M. Kraw 
ezykówa, D. Mancewiczówna, U. Latosówna, 
K.. Pągowski, J. Pilarski, W. Staszewski, K. 
bejmek, J. Warmiński, J. Kłosiński, B. Bol­
kowski, A Kwiatkowski, L. Ordon i słucha­
cze PWST. Reżyseruje Lidia Zarnkow. Deko­
racje skomponował Z. Strzelecki. 

Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

WE. rolkowe, silniki KALENDARZE bloki, Starostwo GMdzkie Sródmiejsko-Łódz:<ie -
elektryczne; kupno- cenv hurtowe, poleca: Oddział Ruchu Drogowego - podaje do wia· 
sprzedaż, inż. Walen- „Składnica Biurowa"" domości, że z powodu przebudowy mostu na 
tynowicz, T. Szweycer Łódź, Piotrkowska 69 rze-::e Bałutce na ul. Plantowej. ruch kołowy 
i S-krt Kościu!;zki 32 1564g i pieszy na tej trasie zostaje zamknięty do 
tel.: 219-18. 1147k KUPUJĘ drut nawo- czasu zakończenia wyżej wymienionych ro­
STANIOL - CYNFO jowy i preszpan. Sta- bót, 
LIE zakupi w każdej lina 11 tel. 151-34. Za Objazd odbywać się bęcizie ulicami: Kwia-TEATR „SYRENA" Traugutta I. 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO przy ulicy Dzi1' 2 przf'ci~tawienirt 0 e;odz. 16-tej i 
:Jaracza rz:apowiada w dniach najbliż· 19,30 programu satyry politycznej pt. 

ilości ,.ENOLA" J-Jódź. kład elektrotechnicz- tową, Rąbieńską, Siewną i odv,rotnle. 
Napiórkowskiego 24, ny. 1647k 

szych sensacyjną premierę, -:Ctóra w Pa-
ryżu i Londynie wywołała namiętną dyskusję, ,,WGLĄD W RZĄD" 

tel. 177-00. 1185k KUPIĘ okflzyjnie od- Łódź. dnia 12 lutego 1948 ·roku 

'Będzie to sławna sztuka J P. Sartre'a „La-
dacznica z zasadami" w przekładzie Jana Kot-, z udziałem całeqo zespołu „SYRENY". 
ta. Rzecz wyreżyserowana przez Erwina Axera, ·vkrótce premiera AMBASADOR" pió-;::;, 
w oprawie scenicznej Zenobiusza Strzeleckie· ra Z GMdawy i W. Stępnia. Kasa czyn ~ 
go daje pole do popisu aktorskiego Józefowi ..._ ___ ,_n.-a....,c_ał,.;y_d_7._.ie_n_· ._te_i„. _2_1_2_-1_0_. ____ -_ 

MEBLE najtaniej go- kurzacz elektryczny, 
towe i na zamówienie lodówkę elektryczną 
w firmie TzdPb"lki Pio i linoleum, tel. 126-39 
trkowska 31 w prnw6 1 175lk 
rzu. 39flk SPRZEDAl\f maszynę 
KOł~DRY i adamasz- nową .,Singera Siman 

Słi!J'ostwo Grodzkie 
Sródm;ejsko-Łódzkie 

4991'< 

Węgrzynowi, Ewie Banackiej, Andrzejowi Ła-
pickiemu i Feliksowi Żukowskiemu. 

Na przedstawienie to kasa nie będzie sprze 
tlawać biletów młodzieży w wieku szkolnym 

Gd-zie najchętniej bywają wszyscy? 

szki kołdrowe w wiel- ko" lewa gabineto- Bit:~ 
kim wyborze. St. Ma- wa natychmiast. Że- 7:.ofi:m1w:m~P. nrar.v 
iewski i S-ka Łódź, romskiego 40 III pię- INSTALACJE 

TEATR W. P. - Dziś o godz. 15 .,Krako- i 
wlacy i Górale", wszystkie miejsca wyprze-~ 
aane. Passe-partout nieważne. 

O godz. 19 „Noce gniewu" A. Salacrou. 
. TEATR POWSZECHNY TUR - Dziś o godz 

w Restauracji 

•• TIVOLI•• 
w Łodzi, ul. Daszyński-ego 1, tel. 126-30 

J::>racza 8. 1 l!llk tro. Głowinkowski. 
TAPCZANY, otomany, . 1755k 
leżaki. fotele, krzesł~; TAPCZANY, kanapy, 
robota solidna, ceny kozetki gotowe na 
umiarkowane poleca: składzie. Żdziaszek. 
Przeździecki. Kiiińskie Napiórkowskiego 5. 
go 163. 122lk 1756k 

światła i siły wyko­
nuje Załdad Elektro­
techniczny „VOLTA" 
Piotrkowska 18. l 715k 

:!!~~ 
16 ,.Fircyk w zalotach''. 

O godz. 19,15 jedna z najweselszych i naj­
milszych komedii Al. Fredry „Damy i Hu­
zary". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. DaszYńskiego 34. 
Dziś o godz. 19.15 komedia Moliere'a 

„SZKOŁA ŻON''. 
Kasa czynna od 12-tej, tel.: 123-02. 

1'EATR KOMEDO MUZ'YCZNE.J ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

gdyż w „Tivoli" - najmilsza zabawa, 
dobra kuchnia, wybór trunków i uprzej· 
ma obsługa, 

Codziennie od godz. 20-ej koncertują 

BraC'!:a Pindrass ze swym zespołem. 

1785 

OGłOSZENIA DRORNt 

POPULARNY Skład SPRZEDAl\f samochód NAPRAWIA bez śla­
Mebli S. Gabała - osobowy 4-rodrzwfo- du us7luir17'mą f!:'lfdE'­
Piiwełczvk, ł~ódź. ul. wy marki Opel, stan robę. Tkalnia sztucz­
Dr Próchnika 1 (Za- oierwszorzędny, Piotr na Frankowskiej. śród 
wadzka) tel.: 175-75. kawska 43 - lla. miejska 23 _ 2. 1786g 
Poleca naitaniej: sy- 1758k BEZ WZGLĘDU na 
pialnie, stołowe, gabi- RADIO 5 lampowe z długość włosćw, trwa­
nety, kuchnie, tapcza- okiem magicznym mar łą ondulację gwaran­
ny, stoły, krzesła, fo- ki Philipsa nowe. Na- tują „Wileńscy Fry­
tele i łóżka. Wykona- piórkowskiego 11-27 zjerzy" zawadzka 11. 
nie solidne i punktu- 3 piętro. 1759g <Próchnika). 39k 
alne. 1201k 

codziennie o godz. 19,15 w niedzielę i święta 
o godz. 15,30 i 19,15 „NITOUCHE" operetka j Dr. ł..OZA, wenerycz-
w 4 aktach. Dla świata pracy 50 proc. zniżki, lekarze ne, skóry, włosów. w dnie powszednie i w niedzielę na popo I Sienkiewicza 34 pierw 

ŻAROWKI 6 i 12 volt TOREBKI tomofano­
POKOSTY: malarski nadeszły! „Artykuły we z nadrukiem wyko 
(lniany), podłogowy, Samochodowe'', Łódź, nuje wytwórnia bibu­
sztuczny poleca Wyt- Piotrkowska 223. 1761 łek, Łódź Piotrkowska 
wórnia <;:qemiczna 22 

łudniówkę, Przedsprzedaż biletów w Związk~ DOKTOR ZA UR MAN sza - druga, czwarta 
i specjalista: skórne - siódma, tel: 179-5516k. 

ULTRON" . Łódź Po- SPRZEDAM BSA 500 49. 15 g 
'iudniow~ 78-80., 'tel.: z przyczepką, tel.: SALON wiecznej on-
138-19. 1150k 146-99. 1778g dulacji „Witold" z 

<r ~ Warszawy. Piotrkow­

Plastyków, Piotrkowska 102. W niedzielę 
święta w kasie teatru od godz. 11-tej. weneryczne, 8 - 10. 

TEATR ,.SYRENA''. - Dziś I codziennie ~;.-~:::.r~~~~z::I~ 
o godz. 19,30 program satyry politycznej p. t. choroby kobiece. Ze-
„ WGLĄD w RZĄD" z udziałem całego zaspołu romskiego 37, tel 
„SYRENY". W próbach „Ambasador" pióra 257-23. llk 
Z. Gozdawy i W. Stępnia. Kasa cz:rTI.na od Dr. OLĘDZKI choro­
godz. 10 - 13 i od 16-ej. Tel. 272-70. by skórno-wenerycz-

Dr PROCBACKI spe­
cjalista, skórne wene­
ryczne przyjmuje 3-6 
Legionów 17. 253g 

CENTRALA ZBYTU 
MASZYN ROLNICZYCH 

Traugutta 9 m • 5 
zatrudni: felczerzy 4 WYKWALIFIKOWANYCH 

KSIĘGOWYCH 

3 MASZYNISTKI 
TEATR „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09. ne. ŻPromskiego 41-1 
Dziś i codziennie 0 godz, 19,30, w niedz!Blę 13 - 6. 1146k 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 premiera: „Coś Dr. BORECKI choro­
się zaczyna .. .''. roby żołądka, kiszek, 

STARSZY felczer Ga 
luba długoletni prak­
tyk szpitala sk6rno­
wenerycznego. Głów­
na 62 - '76 18 - 20 

2 RACHMISTRZOW. 
Warunki do omówienia. 

Przedsprzedaź w kasie w godz. 10-13 rod I wątroby. Narutowi-
16-el. tel. 140-09. cza 35, tel: 206-99. Dentyści 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA-. 1152k -

Podania wraz z życiorysem należy 
osobiście składać do Wydziaro Perso· 
nalnego w godz. 8-13. · 1739k 

MUSZKA" daje przedstawienie tylko w nie- Dr. VOGEL specjalis- LECZ. ZĘBOW praco-
dzielę o gdz. 12.00 i 14.00. 1712g ta chorób kobfecvrh wnia zębów sztucz- LAKmR kopalowy 

K .
1 

akuszeria. Narutow1- nvch . Pintrkowski;i 8 (bezbarwny), sykaty-n a I cza 4. tel.'. 260-92 io5k. DENTYSTA WODNIC wę, tinkturę poleca: 
ADRIA _.... „Gospoda Swiąteczna•·. Dr. ROZYCKI, specja KI Stanisław specjal- Wytwórnia Chemiczna 

li~ta chorób kobiecych ność: korony, mostki ULTRON" Łódź Po-BAŁTYK - .,Niepotrzebni mogą odejść". • k il " ' 't t · 1 a uszer , przeprowa- porcelanowe, Andrze- łudniowa 78-80, e .: 
BAJKA - „Jasnę Łany''. 1· dził się. Obecnie: Pio- ia ll tel. 154_12. 138-19. l151k 
GDYNIA - „Gospoda Swiąteczna". trkowska 33, przyjmu- LEKARZ DENTYSTA MEBLE solidne, tanio 
HEL - „14 Lipca". I ie: 2 - 6· 1182k Zofia Balicka Moniusz można nabyć: F-ma: 
MUZA - „Konik Garbusek''. Dr. DOBROWOLSIU ki 11 II p. tel. 151-15, Łódź, Zamenhoffa 11. 
POLONIA - „Wieczna Ewa".' l specjalista chorób ner U49k 1464k 
PRZEDWIOSNIE - „As Wywiaou". wowych I seksualnych OABINET dentystye7 I MIKROSKOPY - Epi 
ROBOTNIK - „Ludzie i manekiny•· Kopernika 6 - 5, tel.: ny Maksymiliana Pre- diaskopy, Projektory 
ROMA - „Noc grudniowa". IBfl-OO. giera ze Lwowa Spe- 16 mm. Sztopery, Po-
REKORD - „Znachor". Dr FALKOWSKI spe cjalność: Nowoczesna większalniki - Foto-
STYLOWY - ,,Skradziona Sława·· cja!ista nerek, pęche- protetyka zębów Gdań aparaty - Cyrkle, ku 

rza, dróg moczowych. ska 26a. 120k puje, sprzedaje Jan 
SWIT -- ,,Skarb Tarzana" Piotrkowska 159. 3-5 Pujdak i S-ka, Łódź, 
TĘCZA ,_ „Skradziona Sława•·. --------~ Akuszerki Piotrkowska 83. 1466k 
TATRY - „Szary Lord''. Dr KUUREWICZ spe l l.\'IEBLE, sprzedaż -
WISŁA - „Mężczyzn! w jej życiu" • . . 
WOLNO"'ć _ ,,Kulisy WielkieJ· Rewii". cjalista weneryczne- AKUSZERKA f ... AOO· kupi;io, zam?w1en1a_,-

"' skórne. 8-10 3 - 7. WSKA Irena przyjmu zamiany. P1otr1taW"SKa 
WŁÓKNIARZ - „Dziewczę z północy''. Piotrkowska i06 ~je Zachodnia 52, tel.: Nr 275 (Sklep G:łlar i 

.TIGER :farbiarski sze 
roki zakupię. Zgłosze 
nia: Łódź, Żeromskie­
go 66 - 4. 1767g 
FABRYCZNĄ nieru­
chomość, wolne hale 
i dom sprzedamy. Plac 
Wolności 6 - 4. 

1769k 
WILLA niewykończo­
na, duży ogród, sprze 
damy. Plac Wolności 
6 - 4. 1770k 
WILLĘ, dzliałki, place 
budowlane, ogrodni­
cze, zalesione, miej­
skie, podmiejskie 
sprzedamy. Plac Wol-
ności 6 - 4. 1768k 
SPRZEDAM ręczne 
krosno, Sródmieiska 
38 - 7. 177611: 

ska 56 w podwórzu. 
Tel.: 260-30. 1656g 
ZIOŁA lecznicze M. 
Szydłowski farmaceu­
ta - zielarz, 40 !at pra 
cy zawodowej. Naru­
towicza l, Drogeria. 

1616k 
BRYCZESY, spodnie, 
szyje specjalista. Piotr 
Froncki. Piotrkowska 
220. 1757k 
KTO zamienił bot z 
prawej nogi dn. 7 lu­
tego na zabawie w Iz 
bie Rzemieślniczej. 
Proszę o zwrot moje­
go, a proszę zabrać 
swój w któcym jest 
but i pończocha. Zgła­
szać się pro!;zę, pod 
adres: Chojny ul. Pol 
ska 32, Józef Markie­
wicz. 1762g 
WŁASCICIEU{A do­
brze prosperującego 
sklepu włókienniczego 
w dobrym punkcie 
handlowym poszukuje 
wspólniczki z kapita­
łem. Informacje: tel. 
203-63. 1765g 
ŚNIEGOWCE kalosze 
oraz zamki zatrzaski 
do butów reperuje 
szybko solidnie. Wul­
kanizacja, Zachodnia 
50. 1775k 

BIELIŻNJARKI na 
bieLlzne tkana dam­
ską ·wykwalifikowane 
potrzebne. Pracownia 
bielizny, haftów Zofii 
Pytel. Główna 12 sklep 

1746k 
APTEKA prowincjo­
nalna, poszukuje mło­
dego magistra z pra­
wem zarzadu. Dzwo­
nić 165-9L. 1753g 

POTRZEBNA gospo­
sia samodzielna na 
wyjazd do Warszawy 
Wólczańska 20 - 7. 
godz. 2 --:- 4. 1754g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Zachodnia 
34 - aa. 1764g 

POTRZEBNA porno~ 
domowa. Piotrkowska 
207 - 3. l 766g 
POTRZEBNA p::>moc 
domowa z referencja­
mi. Wschodnia 34-10 
Brzezińska. 177lg 
POTRZEBNY (N A) na 
uczyciel do hiszpań­
skiego. Pomorska 13, 
m. J2. 1773k 

POTRZE NI przedsta 
wiciele anży Win­
nej. Ofertjr, referencje 
przesyłać: Wytwórnia 
win, Łódl Żeligow­
skiego 58. 1777g 

UW GAI Wytwórcy, 
pooz kujemy dostaw 
ców, wytwórców, arty 
kuły galantecyjno­
pasmanteryjne. Hur­
townia Galanteri'i Hen 
ryki Bogusz. Kraków 
Bożego Ciała 14. 

1779q 

POSZUKUĘ gospody­
'1i z sa.inodzielnyt6 go 
towa,niem. Referencje 
Zgłoszenia telefonicz­
ne 158-19. 1781k 

tokąle 

ZAMIENIĘ pokój sło 
neczny, na pokój z ku 
chnią. Koszf remontu 
zwrócę. Wiadomość: 
Abramowskiego 40 m. 
30. 1705g 

POSZUKUJĘ lokalu Program radiowy na dziś .--· i224k' 151-76. 1054gf Biernacki). 1301k 

, 11,50 (Ł) Wiadomości dla Radiowęzłów P R Z E T A R G 
w opr. Dyr. Okr. P. R. A: $miejana: 12,03 Po Techniczna Obsługa Rolnictwa Przedsiębiorstwo Państwowe Za 

DO sprzedania bufet 
i szafa sklepowa osz­
klona, ul. Sienkiewi­
cza 37 stolarz. 176311: 
CEWIARKĘ na jed­
wab w dobrym stanie 

dla przedsiębiorstwa 
?aaubione dokumentv I przemysłowego Lipo-

wa 27 - 12a od 5 do 
ZGUBIONO świadec- 7 godz. l 752g 
wo szkolne V Szkoły SKLEP odstąpię, wy­
Publiczneej. Rawa Ma dzierżawię lub szu­
zowiecka, Rudzki Je- kam wspólnika. Głó­
-rzy. 1772g vvna, tel. 189-55. 1774k 

ranM symfoniczny, 13,30 „Między dawnymi i rząd Okręgowy w Łodzi, ul. Nowotki Nr 73 ogłasza: 
nowymi laty". 13,40 „Niedziela na wsi". 14,25 PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Chwila Biura Studiów. 14,30 „Kto komu wi· 
nien" zagadka radiowa 14,40 „Chory z uro· na wykonanie robót remontowo- budowlanych l ltanalizacyJnych 
jenia". 15,25 „Z za.gadnień wiejskich". 15,45 w Rejonowym Warsztacie TOR. PP. w Piotrkowie - Tryb., ul. 
„Historia 1848 r." - odczyt. 15,55 Koncert Kwiatowa Nr 12. 
Krakowskiej Orktestry P R. 16,35 (Ł) „Za· Informacje i ślepe kosztorysy otrzymać można w Biurze Za-
'Ilim książka była drukowana" audycja dla dzie rządu Okręgowego, Łódź, ul. Nowotki Nr 73. 
ci. 16,55 Audycja dla kobiet. t7.oo „Podwieczo Składanie ofert w zalakowanych kopertach z napisem „O!er-rek przy mikrofonie". 18,15 „Wywczasy" 
skecz. 18,35 Muzyka z płyt 19,05 „Nowe książ ta na wykonanie robót remonto wo - budowlanych i ~analizacyj-
ki". 19,20 Aud. słowno-muzyczna pt_ - Fran- nych" do dnia 23 lutego 1948 r. w Biurze Zarządu Okręgowego 
ciszek Schubert 20,00 Dziennik. 20,50 (Ł) gdzie o godz. 12 nastąpi kom1S:1' J ne otwarcie kopert. 
Vliadomości sportowe lok. 21.00 „U naszvch Zarząd Okręgowy zastrzega sobie prawo wyboru ofPr•mta oraz 
przyjaciół". 21,30 „Na muzycznej fali". 22,00 unieważnienie przetargu bez podania przyczyny. 
Muzyka taneczna. 22,50 Wiadomości sporto-
we. 23,00 Ostat. wiadom 23,20 Muzyka. 1721k 

natycqmiast kupię. 
Telef. 129-05. 1782k 

Różne 

€eny ogłoszeń 
ZAKŁAD mechanicz­
ny Roman Szczepaniak 
Piotrkowska 18 wyko­
nuje wszelkie roboty 
galwanizacyjne, sreb­
rzenie, niklowanie. 

V „EXPRESSTB (LUSTROWANYM-

908k 

w tek. za tek. nekr. 
do 70 mm 160 55 35 
od 71-120 mm 200 65 45 

BRYCZESY, spo::lme od 121-200 mm 240 80 IOO 
szyje specjalista Woj-1 od 201-300 mm 300 100 130 
ciechowski. Piotrkow- powyż. 300 mm 350 140 180 
ska 59, (poprzeczna off 
cyna). 1373k W niedzielę 1 święta o 30% 

Ogło'i!zenia 

drobne 
za wyraz 
zł. SO.­

Posz. or zł t 5 

drożej. 

RF.O " '-IAC7""'1.NY: &'.. BOGUSł.AWS'IO 

n.,.. 42.Bfl OJ 
Adres Rądakcfl 1 1'dmłn'~1ro.-.fl· Md~ al. Pio trkowoko UJ2a. Telefon: IS7..(7. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel 111-50, Wydawco 
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